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Naukowcy z Charkowa 
na Politechnice

Bawiąca w Poznaniu od 
kilku dni delegacja naukow­
ców Uniwersytetu Charkow­
skiego zwiedzała w piątek 
Politechnikę Poznańską.

O godz. 9.30 goście radziec­
cy. którym przewodniczy prof. 
W. Chodkiewicz, przybyli 
w towarzystwie sekretarza 
KM PZPR A. Anholcera — na 
spotkanie z pracownikami na­
ukowymi Politechniki. W imię 
niu władz uczelni powitał 
członków delegacji rektor 
prof. dr inż. Z. Jasicki.

Po wstępnej rozmowie go­
ście zwiedzili Ośrodek Maszyn 
Matematycznych, mieszczący 
się w gmachu przy pl. Curie 
Skłodowskiej. Ta dziedzina 
prac naukowo-badawczych na 
szej uczelni wzbudziła ich 
żywe zainteresowanie. Następ 
nie zapoznali się z innymi za-- 
kładami, warsztatami i pra­
cowniami Politechniki, m. in. 
z Zakładem Izotopów, znajdu­
jącym swe pomieszczenia w 
gmachu przy ul. Kórnickiej.

(wch)

W lipcu w Warszawie

Zlot „rówieśników 
Polski Ludowej"
Do stolicy zjedzie w lipcu 

ponad 40 tys. delegatów, re­
prezentujących 12-milionową 
rzeszę „rówieśników Polski 
Ludowej”. Po raz pierwszy 
tak wielka impreza odbywać 
się będzie na zasadzie „samo­
wystarczalności”, tzn. każda 
z delegujących organizacji 
młodzieżowych, własną pracą 
zdobędzie pieniądze, potrzebne 
na ten cel.

Centralny punkt obchodów, 
to udział uczestników zlotu 
w manifestacji na Placu Defi­
lad w dniu Święta Odrodze­
nia, a następnie wiec młodzie-, 
żowy na Stadionie Dziesięcio­
lecia. (PAP)

Nikita Chruszczów 
odwiedzi ZRA

Jak podaje agencja TASS. 
Nikita Chruszczów odwiedź-' 
w maju br. Zjednoczoną Re­
publikę Arabską na zaprosze­
nie prezydenta ZRA, G. S. 
Nasera.

Premier Chruszczów wyraził 
zadowolenie, iż będzie miał 
możność uczestniczenia w uro­
czystościach, związanych z za­
kończeniem budowy pierwsze­
go etapu Tamy Assuańskiej i 
przegrodzeniem koryta Nilu.

Prezydent Naser ze swej 
strony stwierdził, że całemu 
narodowi ZRA i jemu osobi­
ście wielką radość sprawi o- 
becność premiera Chruszczo- 
wa na tej historycznej cere­
monii. (PAP)

Na konferencją 
do Genewy

20 bm. wyjechał do Genewy 
minister handlu zagraniczne­
go Witold Trąmpczyński, któ 
ry przewodniczyć będzTe eol­
skiej delegacji w obradach 
Światowej Konferencji Han­
dlu i Rozwoju.

Do Genewy udała się także 
delegacja Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej. Jej 
członkowie wezmą udział w 
konferencji jako obserwato­
rzy. Delegacji przewodniczy 
sekretarz RWPG, N. Faddie- 
jew. (PAP)

O konferencji piszemy w 
artykule na str. 4.

W najbliższych dniach-„ob. nr 31000000“
Polska liczy już prawie 31 min. obywateli. Oficjalne dane 

Głównego Urzędu Statystycznego, sporządzone na dzień 
1 stycznia br„ mówią o 30.939.700 mieszkańcach Polski. Po­
nieważ jednak w ciągu kwartału przybywa u nas kilka­
dziesiąt tysięcy obywateli, (IV kwartał ub. r. — 73,2 tys.), 
zatem w najbliższych dniach przyjdzie na świat „obywatel 
nr 31.000.000”.

Po raz pierwszy po wojnie liczba mężczyzn przekroczyła 
15 min., natomiast kobiet jest o prawie cały milion więcej. 
Z początkiem roku we wszystkich miastach i osiedlach 
mieszkało 15.2 min. obywateli (początek ub. r. — 14,9 min.), 
a na wsi ponad 15,7 min. (ub. r. — 15,6 min.).

Przyrost naturalny wykazuje nadal tendencje spadkowe, 
chociaż w ub. r. spadek był minimalny — z 11,7 promille 
w 1962 r. do 11,5. Najwyższy przyrost jest nadal na ziemiach 
zachodnich i północnych, a najniższy w dużych miastach.
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WIELKOPOLSKI

Polskie propozycje rozbrojeniowe 
nadal na łamach światowej prasy

Polskie propozycje zamrożenia zbrojeń jądrowych w środ­
kowej Europie, są w dalszym ciągu żywo komentowane 
w prasie całego świata.
Rzecznik jugosłowiańskiego 

Sekretariatu Stanu, D. Blago- 
jevic oświadczył, że polska 
propozycja zamrożenia zbro­
jeń jądrowych, jest „pożytecz­
ną i szeroką inicjatywą”. Bla- 
gojevic, który wystąpił na 
konferencji prasowej i odpo­
wiadał na pytania dziennika­
rzy, dodał, że idea, zawarta w 
planie rządu PRL, zdobywa 
na świecie coraz większe zna­
czenie i poparcie.V

Liberalny dziennik amery­
kański „St. Louis Post Dis- 
patch” poświęcił planowi Go­
mułki artykuł redakcyjny za­
tytułowany „Zamrożenie w 
Europie”.

Dziennik stwierdza, że „pol­
ska propozycja zamrożenia 
zbrojeń jądrowych w środko­
wej Europie stwarza nowe 
możliwości".

Przypomniawszy, że Zachód 
odrzuca wcześniej wysunięte 
propozycje Polski w sprawie 
środkowej Europy pod pretek­
stem, iż zachwiałyby one obec­
ną równowagę sił, dziennik 
zaznacza, że argument ten 
„zawsze był wątpliwy”, po 
czym podkreśla, iż „nie można 
go wysunąć przeciwko nowej 
propozycji polskiej”, ponieważ 
zakłada ona „utrzymanie a nie 
przekreślenie istniejącej rów­
nowagi”.

Dziennik dodaje, że wielką 
zaletą realizacji polskiego pla­
nu jest to, iż dałaby ona spo­
sobność do zapoczątkowania 
procesu tworzenia międzyna­
rodowego systemu inspekcyj­
nego.

„Niewątpliwie wysunie się 
obiekcje, iż zamrożenie zbro­
jeń jądrowych udaremniłoby 
realizację amerykańskiego pla 
nu wielostronnej floty nukle­
arnej z udziałem NRF — za­
znacza „St. Louis Post Dis • 
patch”. — Być może jest to 
prawda, być może nie. W każ­
dym bądź razie niedowarzona 
koncepcja floty NATO cieszy 
się naprawdę tak wielkim po­
parciem wśród państw paktu, 
rodząc natomiast aktywną o- 
pozycję ze strony de Gaulle’a 
i brytyjskiej Labour Party, iż 
wyrzeczenie się tego planu 
byłoby niską ceną za warto­
ściowe porozumienie Wschói 
— Zachód o wojskowym di- 
sengagement”.V

Duński „Land og Folk” w 
komentarzu na temat planu 
Gomułki pisze m. in.: „Polska 
już wiele razy dowiodła, iż 
dąży konsekwentnie do pod­
jęcia inicjatywy w polityce 
zagranicznej. Plany polskie 
zawsze były konstruktywne i 
nacechowane trzeźwym realiz 
mem”. Polska skoncentrowała 
się na krokach, zapewniają­
cych umiarkowany postęp, ta 
kich, które mogłyby osłabić 
napięcie w najbardziej zagro­
żonych miejscach.

Przed IV Zjazdem PZPR
Wystąpienie 

Jana Szydlaka 
w TV i radio

Wczoraj przed kamerami 
Telewizji Poznańskiej i mi­
krofonami Rozgłośni Po­
znańskiej Polskiego Radia 
wystąpił I sekr. Komite­
tu Wojewódzkiego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej w Poznaniu — Jan 
Szydlak, który omówił wę­
złowe sprawy wojewódz­
twa poznańskiego oraz rolę 
i zadania wielkopolskiej 
organizacji partyjnej w 
okresie poprzedzającym IV 
Zjazd Partii.

Wystąpienie I Sekretarza 
KW zainaugurowało w 
Wielkopolsce dyskusję 
przedzjazdową.

Z TREŚCIĄ WYSTĄPIE­
NIA JANA SZYDLAKA 
ZAPOZNAJEMY CZYTEL­
NIKÓW NA STRONIE 1

Nowe mierniki produkcji 
Usprawnienie metod planowania 

Eksperyment 25 fabryk

Od lipca uh. roku trwały w przemyśle maszynowym prace 
nad ustaleniem nowych mierników produkcji, usprawnie­
niem metod planowania i oceny wyników działalności przed­
siębiorstw. W efekcie opracowano ramowe wytyczne w tej 
sprawie. W oparciu o nie niektóre fabryki przemysłu ma­
szynowego podejmą jeszcze w br. prace według nowych, 
eksperymentalnych zasad.
U podstaw eksperymentu 

leży dążenie do stworzenia sy­
stemu planowania i zarządza­
nia, lepiej wiążącego interes 
załogi z interesem społecznym. 
Mówiąc najbardziej ogólnie, 
eksperymentalne zasady dzia­
łalności przedsiębiorstw wpro­
wadzają nowe mierniki, opar­
te na pracochłonności pro­
dukcji.

Oczywiście ramowe wytyczne 
są tylko bazą, w oparciu o 
którą poszczególne przedsię­
biorstwa opracują zasad}’ dzia 
łania, dostosowane do swoich 
specyficznych warunków. 
Przewiduje się. że ekspery­
mentem objętych zostanie 25 
fabryk, m. in. „Ursus”, „Wifa- 
ma” w Zielonej Górze i Za­
kłady im. Waryńskiego w 
Warszawie.

W kwietniu i maju w fabry­
kach, kandydujących do pod­
jęcia eksperymentu, przepro­
wadzona zostanie kontrola 
przez zespoły fachowców. 
Ostatecznie o przejściu fabry­
ki na nowe zasady działalno­
ści decydować będzie specjal­
na komisja resortowa. Przewi­
duje się. że spora część tych 
fabryk wprowadzi ekspery­
ment — już od 1 lipca br., a 
od początku 1965 r. zacznie 
stosować w pełni nowe zasady 
w swej działalności gospodar­
czej. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie duże, miejscami 

opady deszczu, a w nocy — desz­
czu ze śniegiem. Temperatura od 
minus 8 st. na północnym wscho­
dzie do plus 8 st. na południo­
wym zachodzie. Wiatry umiarko­
wane.

Marian Spychalski 
na Górnym Śląsku

i w Krakowie
W piątek w Wojewódzkim 

Parku Kultury i Wypoczynku 
w Chorzowie odbyła się uro­
czystość przekazania do użyt­
ku młodzieży Górnego Śląska 
i Zagłębia Dąbrowskiego no­
wo wybudowanego wielkiego 
ośrodka harcerskiego. Na uro 
czystość przybyli członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR: 
Marszałek Polski — Marian 
Spychalski i I sekretarz KW 
PZPR Edward Gierek, a także 
naczelnik Głównej Kwatery 
ZHP — Zofia Zakrzewska.

W wygłoszonym przemowie 
niu Marszałek Spychalski pod 
kreślił wielki wkład młodzie­
ży w rozwój gospodarki i o- 
bronności kraju.

W ramach inspekcji jedno­
stek wojskowych Marszałek 
Spychalski dokonał wizytacji 
studiów wojskowych Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego i Aka­
demii Górniczo-Hutniczej w 
Krakowie. Marszałka Polski 
gorąco witały rzesze młodzie­
ży akademickiej.

Nawiązując do spraw zwią­
zanych z obronnością kraju 
min. Spychalski podkreślił, że 
łączą się one ściśle z wszech­
stronnym rozwojem nauki i 
techniki. M. Spychalski zwró­
cił także uwagę na coraz bliż­
szą współpracę wojskowych 
placówek naukowych z poko­
jową gospodarką kraju. Osiąg 
nięcia tych placówek bardzo 
często są wykorzystywane dla 
dalszego rozwoju wielu gSTłe- 
zi naszego przemysłu. (PAP)

Pierwszy dzień wiosny 
pod znakiem mrozu

Pierwszy dzień kalendarzowej 
wiosny przypada w tym roku, jak 
zwykle w latach przestępnych, 20 
marca. Jak wynika z doniesień 
terenowych korespondentów PAP, 
początek tegorocznej wiosny w 
większości rejonów kraju upłynął 
jednak pod znakiem ' mrozu. o- 
gólnie jednak temperatura wyka­
zuje tendencję do powolnego — 
lecz stałego wzrostu. (PAP)

Wczoraj na Cyprze 
panował spokój

W piątek panował na Cy­
prze względny spokój, po 
czwartkowych walkach w za- 
cnodmej części wyspy, w któ­
rych zginęło 8 osób. Toczyły 
się dalsze rozmowy w celu 
przywrócenia spokoju w Gha- 
ziveran i Kalokhorio. W Gha- 
ziveran i Ktima płonęły jesz­
cze budynki na miejscu walk.

W myśl decyzji Rady Bez­
pieczeństwa, na Cypr przyby­
wają nadal żołnierze kanadyj­
scy. Do piątku włącznie na 
wyspę tę przerzuconych zo­
stało 49 kanadyjskich ofice­
rów oraz 629 żołnierzy i pod­
oficerów. Do końca przyszłe­
go tygodnia cały kontyngent 
kanadyjski (1.150 ludzi) znaj­
dzie się na Cyprze. (PAP)

Wyniki wizyty
A. Gromyki w Szwecji
W toku rozmów, jakie min. 

A. Gromyko odbył z królem 
Szwecji i premierem rządu 
szwedzkiego, dokonano wy­
miany poglądów na temat, za­
powiedzianej wizyty w Szwe­
cji premiera Chruszczowa. O- 
bie strony dały wyraz prze­
konaniu, że wizyta ta przy­
czyni się do dalszego umocnie­
nia stosunków dobrego są­
siedztwa między Szwecją a 
Związkiem Radzieckim.

Partia wzywa do szerokiej 
gospodarskiej dyskusji

Dyskusja, jaką przepro­
wadziliśmy nad pro­
jektem tez Komitetu 
Centralnego na IV 

Zjazd partii, zaakceptowała 
wszystkie generalne założenia, 
zawarte w tych tezach. Ple­
num Komitetu Centralnego 
przedstawia organizacjom par 
tyjnym i całemu społeczeń­
stwu zasadniczy dokument do 
dyskusji przedzjazdowej.

Co chcemy uzyskać w tej 
szerokiej przedzjazdowej dy­
skusji? Chodzi nam przede 
wszystkim o to, aby nowy plan 
5-letni, którego wytyczne na­
kreślają tezy, został opraco­
wany przy udziale możliwie 
najszerszego aktywu społecz­
nego, aby stał się on dziełem 
nie tylko centralnych orga­
nów naszej partii, nie tylko 
komisji planowania i central­
nych organów administracji 
gospodarczej, lecz także dzie­
łem tysięcy i dziesiątków ty­
sięcy działaczy gospodarczych, 
społecznych i specjalistów 
wszystkich dziedzin.

Po wtóre — chodzi nam o 
to, aby w ostatnich dwóch la­
tach bieżącego planu 5-letnie- 
go 1964—65 przygotować do­
bre i możliwie jak najszersze 
pole startowe dla nowego pla­
nu 5-letniego.

Realizacja nowego planu 5- 
letniego zacznie się w roku 
1966, ale przygotowania do 
niej powinny się rozpocząć już 
obecnie; we wszystkich przed­
siębiorstwach, we wszystkich 
instytucjach, w każdej dziedzi 
nie życia, którą obejmuje Na­
rodowy Plan Gospodarczy. 
Trudno byłoby nazwać to, co 
powiedziałem, jakąś nową me­
todą planowania. Nie na tym 
bowiem powinny Dolegać dą­
żenia do ulepszenia naszego 
systemu planowania.

Nakreślenie 
najwłaściwszych 

kierunków rozwoju
Partia nasza pragnie, aby 

komisja planowania, resorty, 
urzędy centralne, cała admi­
nistracja gospodarcza — miały 
szeroki wybór rozwiązań róż­
nych węzłowych problemów 
gospodarczych; aby mogły w 
ten sposób opracować jak naj­
lepszy nowy plan i wprowa­
dzić do niego jak najbardziej 
efektywne rozwiązania.

I tego przede wszystkim o- 
czekujemy od dyskusji przed­
zjazdowej a także od dyskusji, 
która będzie trwała i po zjeź- 
dzie, aż do czasu sporządze­
nia nowego planu 5-letniego, 
co jak wiemy, nastąpi dopiero 
w drugiej połowie 1965 roku.

Dyskusja ta ułatwi zjazdo­
wi nakreślenie najwłaściw­
szych kierunków rozwoju na­
szej gospodarki na ten okres, 
ale bynajmniej nie zamknie 
w ogóle dyskusji nad opraco­
waniem planu, dopóki plan bę 
dzie jeszcze projektem.

Punktem wyjścia do dysku­
sji nad przyszłym planem w 
poszczególnych przedsiębior­
stwach, w zakładach produk­
cyjnych, w całej naszej gos­
podarce narodowej — powin­
na być realizacja aktualnego 
planu w roku bieżącym i w 
roku 1965. To wszystko co 
prowadzi do obniżenia kosz­
tów produkcji, do jej unowo­
cześnienia, do skrócenia cyklu 
budów, osiągnięcia pełnej zdol 
ności produkcyjnej nowych 
obiektów, do zwiększenia 
współczynnika zmianowości i 
oszczędności materiałowych, 
do poprawy organizacji pracy 
i postępu technicznego — to 
wszystko jest aktualne dziś a 
równocześnie stać będzie na 
porządku dziennym w przy­
szłym planie 5-letnim.

Trzeba widzieć jakby dwa 
aspekty nowego planu 5-let­
niego: pierwszy to są wskaź­
niki i kierunki rozwoju na la­
ta 1966—1970, drugi — to 
środki, przy pomocy których 
chcemy osiągać te wskaźniki.

Jeśli wskaźniki i kierunki 
rozwoju następnej 5-latki do­
tyczą tylko przyszłego okresu, 
to środki, przy pomocy któ­
rych chcemy realizować te 
wskaźniki, dotyczą zarówno 
przyszłego okresu jak i ak­
tualnego planu 5-letniego.

Dyskusja nad tezami zjazdo 
wymi powinna być jak naj­

bardziej konkretna, winna 
wychodzić z realnej sytuacji i 
realnych możliwości inwesty­
cyjnych naszego kraju. Głów­
nie bowiem — chociaż nie wy 
łącznie — chodzić będzie w tej 
dyskusji o inwestycje. Inwe­
stycje są centralnym proble­
mem planu i głównym klu­
czem do rozwiązywania wszy­
stkich zadań założonych w 
wytycznych.

Zatrudnienie młodzieży 
i postęp techniczny

W dyskusji nad tezami na 
naszym Plenum uznaliśmy 
wszyscy, że naczelnym zada­
niem nowej 5-latki jest za­
trudnienie młodzieży, stworze 
nie około półtora miliona no­
wych miejsc pracy. Nie moż­
na mieć wątpliwości co do 
tego, że cała partia i całe spo­
łeczeństwo uzna tę sprawę za 
najważniejszą. Mamy więc do 
rozwiązania bardzo trudny 
problem, polegający na tym, 
aby z jednej strony stworzyć 
dostateczną ilość możliwie 
najtańszych miejsc pracy dla 
młodzieży wchodzącej w wiek 
dojrzały, z drugiej zaś stroay 
— chcemy i musimy, wszyst­
kimi siłami, posuwać naprzód 
postęp techniczny.

Jak pogodzić te dwa, pozor­
nie sprzeczne z sobą zadania?

Tow. Jędrychowski mówił o 
kosztach jednego miejsca pra­
cy w przemyśle. Przytoczył 
fakty, świadczące o ogrom­
nej rozpiętości tych kosztów, 
od 10 milionów7 złotych aż do 
80 tysięcy złotych za jedno 

'miejsce pracy i określił naj­
bardziej ogólną metodą średni 
szacunkowy koszt jednego 
miejsca pracy w przemyśle w 
nowym planie 5-letnim na 430 
tys. zł. Z tego w7ynika, że na­
kłady na przemysł, które wy­
niosą w następnym 5-leciu po­
nad 340 mld. zł, pozwolą na 
zatrudnienie po uwzględnieniu 
wzrostu wydajności pracy ok. 
600 tys. osób. Powinniśmy na­
tomiast zatrudnić nie 600 tys. 
osób, lecz półtora miliona lu­
dzi. A więc tylko określona 
część przypływu nowej siły 
roboczej znajdzie zatrudnienie 
w przemyśle, zaś dla pozosta­
łej stworzone być powinny 
miejsca pracy w innych dzia­
łach gospodarki narodowej po­
za gospodarką chłopską.

W żadnym wypadku nie mo­
żemy zakładać, że nie będzie­
my rozwijać techniki po to, 
aby zatrudnić więcej ludzi. 
Taka polityka byłaby z grun­
tu fałszywa, bo pchałaby nas 
wstecz. W przemyśle też nie 
można tworzyć tylko najtań­
szych miejsc pracy. Musimy 
bowiem rozwijać przemysł 
przetwórczy, w, którym nowe 
miejsca pracy są najtańsze — 
w odpowiednich proporcjach 

• do przemysłu wytwarzającego 
materiały, surowce, paliwo i 
energię, to jest w takich gałę­
ziach, w których miejsca pra­
cy są niezmiernie drogie.

Trzeba więc szukać w prze­
myśle przetwórczym takich 
rozwiązań ażeby przy zastoso­
waniu nowoczesnej techniki, 
produkcja była jak najbar­
dziej pracochłonna i wymaga­
ła jak najmniejszej ilości ma­
teriałów i surowców. Produk­
cja ta powinna odpowiadać 
zarówmo potrzebom kraju jak 
i potrzebom eksportu.

Problemy eksportu
Co się tyczy eksportu, to 

mamy już na przyszłe 5-lecie 
daleko zaawansowane wstęp­
ne porozumienia z innymi kra 
jami socjalistycznymi, a 
przede -wszystkim ze Związ­
kiem Radzieckim, określające 
w dużej mierze profil i kie­
runki naszej produkcji ekspor 
towej. Ponad 80 proc, całej 
puli eksportowej przemysłu 
maszynowego przypada na 
kraje socjalistyczne, a około 
20 proc, na pozostałe kierun­
ki, a więc i na kraje nieroz- 
winięte i wysoko rozwinięte 
kraje kapitalistyczne. Fakt ten 
ułatwia nam ogromnie plano­
wanie rozwoju przemysłu.

Jednakże pokaźna część
eksportu przemysłu prze-

Dokończenie na str. 2



Partia wzywa 
do szerokiej, gospodarskiej dyskusji

lokale, działki budowlane
oraz zniżki czynszu dla rzemiosła
Pismo okólne Prezesa Rady Ministrów

Dokończenie ze str. 1 

twórczego będzie szła na ryn­
ki kapitalistyczne z którymi 
tych, długofalowych umów 
nie mamy. Inwestycje w tym 
przemyśle muszą więc za­
pewnić łatwe dostosowanie 
produkcji do zmieniających 
się wymogów i możliwości 
światowych rynków zbytu.

Jest więc nad czym dysku­
tować w zakładach produk­
cyjnych, w zjednoczeniach i 
w resortach. Dyskutować trze­
ba nad możliwościami pro­
dukcyjnymi każdego zakładu 
pracy, nad rezerwami pro­
dukcyjnymi, nad podwyższe­
niem zmianowości, moderni­
zacją urządzeń — słowem 
nad tym, jak uzyskać jak 
największe efekty gospodar­
cze. Propozycje, które wpły­
ną od przedsiębiorstw i zjed­
noczeń z całego kraju, 
powinny w dużej mierze u- 
łatwić jak najwłaściwsze o- 
pracowanie planu.

W tej dyskusji powinniśmy 
się kierować troską o to, 
ażeby w maksymalnym stop­
niu opierać się na własnej 
bazie materiałowej. Często 
otrzymujemy zdawałoby się 
porywające propozycje, ale 
zakładające import z krajów 
kapitalistycznych takich lub 
innych surowców,' maszyn, 
bądź też zakupienie licencji. 
Nie wyrzekamy się, rzecz 
jasna, importu surowców, czy 
urządzeń, jeśli jest on opła­
calny, nie wyrzekamy się też 
zakupu szeregu licencji w 
krajach kapitalistycznych. 
Ale musimy postępować o- 
strożnie. Każda licencja musi 
być dobrze rozważona. Naj­
bardziej właściwą rzeczą jest 
stosować własne rozwiązania 
techniczne, jeśli tylko nasze 
instytuty naukowe potrafią 
to rozwiązanie w porę i na 
odpowiednim poziomie tech­
nicznym przygotować. Ale 
bywa tak, że opracowanie 
projektu i technologii pro­
dukcji trwa latami, pochłania 
miliony złotych, a my dłużej 
czekać nie możemy. W ta­
kiej sytuacji trzeba kupować 
zagraniczną licencję. Jest to 
sprawa wymagająca głębokich 
analiz.

Komisja planowania, resort 
czy nawet zjednoczeni^ nie 
potrafią wniknąć w konkret­
ne problemy danego przed­
siębiorstwa, ujawnić w pełni 
jego możliwości produkcyj­
nych. Najlepiej to mogą roz­
wiązać ludzie, którzy kieru­
ją tym przedsiębiorstwem, 
ludzie, którzy w nim pracują, 
którzy wiedzą, jakie są moż­
liwości zakładu, jaką posia­
dają kadrę.

Nieraz przygotowanie nowej 
produkcji wymaga dłuższego 
okresu czasu. Nawet w prze­
myśle przetwórczym wyru­
gowanie jednego przestarza­
łego wyrobu i wprowadzenie 
bardziej nowoczesnego — 
wymaga określonego czasu. 
Jeśli przygotujemy w ciągu 
dwóch lat bieżącego planu 
5-letniego unowocześnioną 
produkcję to będziemy mieli 
lepszy start do następnej 5- 
latki. Jest to bardzo istotna 
sprawa, ważny temat do sze­
rokiej dyskusji przedzjazdo- 
wej. Nie jest to tylko sprawa 
zatrudnienia, jest to również 
sprawa opłacalności i nowo­
czesności eksportu. Produk­
cja pracochłonna, mniej ma- 
teriałochłonna, znajdująca 
zbyt — jest najlepszą pro­
dukcją eksportową. Musimy 
wywiązywać się z tych u- 
mów, które zawarliśmy. Jeśli 
niezależnie od‘ tych dostaw 
będziemy rozporządzać inny­
mi gotowymi wyrobami, do­
brymi wyrobami, to możemy 
w trakcie realizacji planu 5- 
letniego rozszerzać nasze u- 
mowy handlowe.

Jeśli nie potrafimy zaofero­
wać wysoko jakościowej, no­
woczesnej produkcji maszyn 
czy urządzeń o wysokich pa­
rametrach — to trudno bę­
dzie je sprzedać, my także 
nie kupimy wyrobów, które 
nam nie odpowiadają, które 
są np. przestarzałe.

Rozszerzenie programu 
rozwoju usług

Niezależnie od przemysłu 
państwowego mamy jeszcze 
inny przemysł uspołeczniony 
— spółdzielczość pracy. W 
spółdzielczości pracy jedno 

miejsce pracy kosztuje o wie­
le taniej, niż w przemyśle 
państwowym. Spółdzielczość 
pracy też powinna opracować 
swój program rozwoju pro­
dukcji i usług świadczonych 
ludności.

Jest wiele małych, mniej­
szych czy większych miast 
i miasteczek, gdzie nie ma 
prawie żadnego przemysłu ani 
państwowego, ani spółdziel­
czego, natomiast znalazłyby 
się tam ręce do pracy. Nieraz 
też zwracają się do nas ko­
mitety partyjne, rady zakła­
dowe z wnioskami w spra­
wie lokalizacji w tych miejs­
cowościach nowych zakładów 
przemysłowych. Rzecz nie na 
tym polega, by zwracać się 
tylko do władz centralnych i 
domagać się: budujcie nowe 
zakłady. Rzecz w tym, żeby 
samemu szukać w terenie 
rozwiązań tego problemu — 
proponować różne warianty 
rozwiązań w oparciu o takie 
czy inne surowce, czy to 
glinkę, czy drewno czy wikli­
nę, czy torf itp. Jest wiele 
rodzajów lokalnego surowca, 
z którego można produkować 
potrzebne społeczeństwu to­
wary. A miejsce pracy może 
tam kosztować 20 tysięcy, 30 
tysięcy czy 50 tysięcy złotych. 
Trzeba sobie jasno uświado­
mić czym i jakimi środkami 
i zasobami dysponujemy, ja­
kie warianty można w da­
nym terenie zastosować.

W takich gałęziach jak 
energetyka, chemia, węgiel, 
metalurgia, hutnictwo — nie 
możemy dysponować wieloma 
wariantami. W tych gałęziach 
produkcji idzie tylko o to, by 
jak najbardziej efektywnie i 
ekonomicznie opracować pro­
jekty dla osiągnięcia potrzeb­
nej produkcji po najniższych 
kosztach. Większe możliwoś­
ci opracowań różnych wa­
riantów występują w przemy­
śle przetwórczym, ale tylko 
część centralnych nakładów 
inwestycyjnych przypada na 
ten przemysł. Natomiast te­
ren ma znacznie szersze moż­
liwości opracowań różnorod­
nych rozwiązań i rady naro­
dowe powinny przedstawiać 
konkretne projekty, oparte 
na zasobach lokalnych. W ta­
kim wypadku można będzie 
na to znaleźć potrzebne środ­
ki.

Poruszano w dyskusji pro­
blem rzemiosła, warsztatów i 
usług rzemieślniczych. To 
wielki problem. Usługi są 
niedostatecznie rozwinięte, 
często odczuwamy braki w tej 
dziedzinie. Brak odpowied­
nich warsztatów rzemieślni­
czych, usługowych. Tym się 
władze terenowe za mało 
martwią, głowa ich o to nie 
boli. Natomiast naciskają na 
nas, żądając dla siebie wiel­
kich centralnych inwestycji. 
Tymczasem te małe sprawy 
występują tak szeroko i po­
wszechnie, że urastają do 
wielkiego problemu.

Potrzebne są konkretne 
propozycje

Wszystkie te sprawy po­
winny się stać tematem dys­
kusji przedzjazdowej z udzia­
łem specjalistów, konstrukto­
rów i inżynierów, ludzi, któ­
rzy mają coś do powiedzenia, 
mogą opracować założenia 
wstępne i projekty. Potrzebna 
nam jest dyskusja konkret­
na a nie ogólnikowa, pozba­
wiona znajomości rzeczy, kry­
tyka tego czy innego posunię­
cia czy zamierzenia.

Przystępując do dyskusji 
przedzjazdowej nad wytyczny­
mi do nowego planu, kiedy 
rozstrzygają się ważne rzeczy, 
mówimy: masz dobre, kon­
kretne propozycje — wnoś, 
przedkładaj. Któż bowiem z 
nas tu obecnych, czy też ludzi 
z komisji planowania lub z 
resortów, które przecież sta­
ramy się obsadzać jak najlep­
szymi specjalistami — rości 
sobie pretensje do nieomylno­
ści? Nikt.

Słuszny głos na pewno bę­
dzie wysłuchany, każda słusz­
na propozycja na pewno bę­
dzie przyjęta. Chodzi o to, że­
by organizacje partyjne ko­
lektywnie brały udział w dys­
kusji nad planem.

W każdym przedsiębior­
stwie. w każdej dziedzinie ży­
cia gospodarczego, wszędzie 
gdzie wchodzą w grę inwesty­
cje — powinny być rozpatrzo­

ne różne rozwiązania inwesty­
cyjne. Chodzi o to, aby wy­
brać inwestycje najbardziej 
oszczędne. Jest to również nie­
zmiernie ważna dziedzina dys­
kusji.

Tow. Jaszczuk, mówiąc o 
budownictwie przemysłowym, 
wskazywał na to, że wytyczne 
do planu zakładają zbyt wyso­
kie koszty robót budowlano- 
montażowych. Czym jest 
m. in. powodowany ten wysoki 
koszt? Tym, że każdy zakład 
pracy buduje się u nas jak 
prototyp, że nie ma typizacji 
budownictwa, nie ma typo­
wych elementów, dostosowa­
nych do określonych rodzajów 
zakładów, magazynów czy in­
nego rodzaju budownictwa. 
Często buduje się zakłady sze­
roką ręką, bez należytego u- 
względnienia potrzeb procesu 
technologicznego, podczas gdy 
rozmieszczenie kilku oddzia­
łów zakładu w jednym budyn­
ku — dać może nieraz wiel­
kie oszczędności.

Na odcinku budownictwa 
przemysłowego jesteśmy da­
leko w tyle za wieloma kraja­
mi. Tu tkwią ogromne rezer­
wy. możliwości potanienia 
budownictwa, zaoszczędzenia 
materiałów, surowców, przy­
spieszenia tempa inwestowa­
nia. Na poważne rezerwy w 
innej dziedzinie, w kolejnic­
twie, wskazał tow. Pietkiewicz, 
mówiąc o zbędnych przewo­
zach i braku gospodarności w 
tej dziedzinie.

Nad tymi sprawami trzeba 
dyskutować, krytykować obec­
ny stan, ale równocześnie 
wskazywać konkretne rozwią­
zania

Racjonalne, 
oszczędne budownictwo 

mieszkaniowe
W dyskusji na Plenum nie 

znalazła dostatecznego wyra­
zu sprawa budownictwa mie­
szkaniowego. W tezach są 
rzeczy postawione nieco po 
nowemu. W budownictwie 
mieszkaniowym wprowadziliś­
my ostatnio konkretne rozwią­
zania, dotyczące typizacji oraz 
budownictwa oszczędnościowe­
go. Teraz idziemy nieco da­
lej — wysuwamy mianowicie 
szeroki rozwój spółdzielczego 
budownictwa mieszkaniowego 
oraz szeroki udział budownic­
twa niepełnostandartowego.

Udział budownictwa miesz­
kaniowego w całości nakła­
dów inwestycyjnych w po­
przednich 5-latkach przedsta­
wiał się następująco: w latach 
1950—1955 wydawaliśmy na 
budownictwo mieszkaniowe u- 
społecznione i nieuspołecznio­
ne — 12,8 proc, całości nakła­
dów, w latach 1956—1960 — 
19,5 proc, nakładów. W bieżą­
cej 5-latce zakładamy udział 
budownictwa mieszkaniowego 
16,1 proc, ogółu nakładów. Na 
następną 5-latkę proponowa­
ny jest ten udział w wysoko­
ści 13,6 proc, przy stałym wzro 
ście absolutnych rozmiarów 
inwestycji, a więc również 
rozmiarów budownictwa mie­
szkaniowego.

Liczba ta nie obejmuje na­
kładów pośrednich na budow­
nictwo mieszkaniowe, bo ol­
brzymia część tych nakładów 
mieści się w gospodarce ko­
munalnej i przeznaczona jest 
na uzbrojenie terenu, na re­
monty budynków itd. W sumie 
jest to znaczne obciążenie go­
spodarki narodowej. Dlatego 
też musimy pójść po drodze 
budownictwa racjonalnego, 
oszczędnego, pozwalającego z 
przewidzianych nakładów wy­
budować jak największą ilość 
mieszkań. Inaczej problemu 
mieszkaniowego nie rozwiąże. 
my. Inaczej nie zapewnimy 
mieszkań tej młodzieży, która 
wchodzi w wiek pracy i która 
będzie zawierać związki mał­
żeńskie.

Jest to wielki problem — 
jeden z ważnych tematów dy­
skusji przedzjazdowej. Niech 
także sama młodzież szuka 
określonych rozwiązań pro­
blemu mieszkaniowego. Mło­
dzież powinna zawczasu gro­
madzić środki finansowe ze 
swoich zarobków na zabezpie­
czenie sobie mieszkania pf-zez 
udział w spółdzielniach mie­
szkaniowych, gdyż młody czło 
wiek nie powinien liczyć tylko 
na to, że państwo da mu mie­
szkanie za darmo.

Co się tyczy budownictwa 
przyzakładowego, to jest ono, 
w istocie rzeczy budownic­

twem państwowym, realizo­
wanym za środki państwowe 
a częściowo z funduszu zakła­
dowego. Trzeba przekształcić 
te domy na domy spółdzielcze, 
zakładać spółdzielnie miesz­
kaniowe i wyrabiać wśród lu­
dzi większą troskę o swoje 
domy, uczyć jak należy o nie 
dbać. Można by niestety przy­
toczyć wiele jaskrawych przy­
kładów niszczenia budynków 
przez poszczególnych lokato­
rów. niszczenia lamp, klatek 
schodowych, drzwi, urządzeń, 
bez należytej reakcji współ­
mieszkańców.

Zwiększenie nakładów 
na rolnictwo

Była tu mowa o rolnictwie. 
To wszystko co nakreśliliśmy 
w wytycznych do planu 5-let­
niego dla rolnictwa — zresztą 
nie tylko dla rolnictwa — 
jest już dziś aktualne. Ogólne 
wskaźniki mówią o tym. co 
chcemy osiągnąć ale środki 
do tego prowadzące powin­
niśmy stosować szerokim fron 
tern od dziś, stale, codziennie. 
Zgadzam się ze zdaniem tow. 
Jędrychowskiego, że istnieją 
możliwości przesunięć w in­
westycjach wewnątrz rolnic­
twa. ale polityka jaką pro­
wadzimy, polityka wydatnego 
powiększania nakładów na roi 
nictwo jest bezsporna. Mogą ją 
kwestionować tylko ci. którzy 
pojęcia nie mają, z czego się 
chleb rodzi. Dyskusyjna jest 
jedynie sprawa jak najbar­
dziej efektywnego użycia tych 
środków.

Wskaźniki w rolnictwie zo­
stały założone bardzo ostroż­
nie. Mamy smutne doświad­
czenia z bieżącego planu, gdy 
założono zbyt napięte wskaź­
niki. Nie trzeba być specjali­
stą. żeby wiedzieć, iż w rol­
nictwie wskaźniki wzrostu 
trzeba zakładać ostrożnie. Mo 
żerny w sposób uzasadniony 
przypuszczać, że w tych wskaź 
nikach wzrostu produkcji rol­
niczej, jakie założyliśmy, są 
rezerwy, że możemy osiągnąć 
więcej w odpowiednich wa­
runkach klimatycznych. Jeśli 
te warunki okażą się mniej 
sprzyjające, to mamy założo­
ne realne wskaźniki zabezpie­
czające zarówno zaopatrzenie 
kraju jak i eksport.

Aktyw dobrych 
i ofiarnych ludzi

Dyskusja nasza była kon­
struktywna. rzeczowa. Towa­
rzysze patrzyli realnie na rze­
czywistość i podchodzili do 
niej po gospodarsku.

W sumie biorąc. Towarzy­
sze, partia nasza zrobiła w 
ciągu tych lat od III do IV 
Zjazdu olbrzymi krok na- 
przód, wyrosła; jest lepsza, 
jak była, pod każdym wzglę­
dem. pod względem dyscypli­
ny partyjnej i pod względem 
świadomości klasowej, ideolo­
gicznej. Jest ona w sumie bio­
rąc dobrą partią. Przy pomocy 
tej partii rozwiązujemy wiele 
trudnych problemów, które 
stają przed nami i które nas 
czekają w przyszłości. Mamy 
w organizacjach partyjnych, 
w samorządach robotniczych 
— doskonały aktyw dobrych 
i ofiarnych ludzi, którzy te 
zadania realizują.

Dobra jest nasza partia, To­
warzysze. Ale jaka by nie 
była, musimy ją stale ulep­
szać. Mamy prawdziwie wiel­
kie osiągnięcia. Któż z nas 
mógł marzyć przed 20 laty, 
kiedy to wszystko leżało w 
gruzach, że my XX-lecie Pol­
ski Ludowej będziemy obcho­
dzić posiadając 10-krotnie 
większy potencjał produkcyj­
ny w przeliczeniu na głowę 
mieszkańca, aniżeli w 1938 
roku. Któżby w to wówczas 
uwierzył? Jesteśmy zadowo­
leni z osiągnięć, ale czy może­
my ręce założyć? Nie może­
my!

Narastają nowe zadania. 
Narastają przed nami, jako 
kierownictwem partii, przed 
rządem, przed władzą ludową 
— przed całą partią, przed 
wszystkimi jej ogniwami, 
przed każdym jej członkiem. 
I my te nowe zadania wyko­
namy. Jestem przekonany.'że 
w dyskusji przedzjazdowej. 
która będzie się toczyć w opar 
ciu o tezy Komitetu Central, 
nego, partia znowu wyjdzie 
wzmocniona, /znowu uróśnie 
w siły i przyjdzie na IV Zjazd 
zwarta, bardziej przygotowa­
na do rozwiązywania tych 
wielkich problemów, jakie sta 
wiają nrzed nami najbliższe 
lata. (PAP)

Celem stworzenia sprzyjających warunków dla rozwoju 
usług, świadczonych przez rzemiosło, Prezes Rady Ministrów 
zwrócił się w piśmie okólnym do przewodniczących prezy­
diów wojewódzkich rad narodowych oraz miast wydzielo­
nych z województw, w którym poleca podjęcie niezbędnych 
kroków zabezpieczających ten rozwój.

Jak wykazuje dotychczaso­
wa praktyka, nie wszystkie 
rady narodowe doceniają rolę 
rzemiosła w rozwoju usług, 
odmawiając rzemieślnikom w 
wielu wypadkach przydziału 
lokali użytkowych i to zarów­
no w nowym jak i starym bu­
downictwie, nie wykorzystu­
jąc swych uprawnień w zakre­
sie obniżania stawek czynszo­
wych za lokale użytkowe, bądź 
też odmawiając oddawania w 
użytkowanie rzemieślnikom 
działek pod budowę placówek 
usługowych i domków jedno­
rodzinnych.

Przypominając wydane swe­
go czasu odpowiednie przepi­
sy w tych sprawach, pismo po­
leca ustalenie zasad oraz try­
bu nadzoru i kontroli ze stro­
ny przewodniczących prezy­
diów WRN nad zabezpiecze­
niem prawidłowości rozwoju 
usług rzemieślniczych na 
swym terenie.

Pismo zwraca uwagę na ko­
nieczność zabezpieczenia przy­
działu lokali dla nowo powsta­
jących rzemieślniczych zakła­
dów usługowych, zwłaszcza w 
deficytowych rodzajach usług, 
stosowania przekwaterowań 
rzemieślników z ich lokali u- 
żytkowych tylko w uzasadnio­
nych przypadkach i to z jed­
noczesnym zabezpieczeniem 
przydziału lokali zastępczych, 
wreszcie — przydzielania dzia 
łek budowlanych rzemieślni­
czym spółdzielniom zaopatrzę-

Konkurs 
na debiut dramatyczny 
Jury IV Konkursu Debiutu Dra­

matycznego organizowanego przez 
Teatr „Ateneum” w Warszawie 
wspólnie z redakcjami: „Trybu­
ny Ludu”, „Życia Warszawy”, 
„Sztandaru Młodych”, oraz dwu­
tygodnika „Teatr” rozpisało ko­
lejny otwarty konkurs na debiut 
sceniczny dla autorów, których 
sztuki nie były dotąd grane na 
scenach teatrów zawodowych. I 
nagroda wynosi 10 (X(0 zł. Nagro­
dzona sztuka zostanie ponadto 
zrealizowana na scenie Teatru 
„Ateneum”. Termin nadsyłania 
prac, opatrzonych godłem oraz 
kartką z nazwiskiem autora w 
zamkniętej kopercie upływa 31 
maja br. Tematyka, forma lite­
racka i objętość sztuki jest do­
wolna.

Przy okazji przypominamy, że 
laureatem poprzedniego konkur­
su był aktor poznański Edmund 
Pietryk, którego sztuka zatytuło­
wana „Trzy i pół człowieka” zo­
stanie zrealizowana w Teatrze 
Ateneum jeszcze w tym sezonie 
teatralnym, (ob)

Sukces Ewy Demarczyk
W paryskiej „Olympii” odbyła 

się premiera nowego programu 
artystycznego, w którym wystą­
piła Ewa Demarczyk. Publiczność 
bardzo serdecznie przyjęła naszą 
piosenkarkę, która czterokrotnie 
była wywoływana przed kurtynę.

PAP

• Przy ul. Armii Czerwonej 
znaleziono nieprzytomnego męż­
czyznę. Pierwsże badania wyka­
zały złamanie podstawy czaszki 
oraz rany tłuczone głowy. Z bra­
ku jakichkolwiek papierów, nie 
ustalono tożsamości pobitego.

• Przy ul. Libelta 10-letnią 
F. B. uderzyło w głowę inne 
dziecko tak nieszczęśliwie, iż stra 
ciła ona przytomność. Ze wstrzą­
sem mózgu przewieziono ją do 
szpitala.

• Na skutek zbyt wczesnego 
zamknięcia pieca kaflowego, w 
mieszkaniu pr^y ul. Dąbrowskie­
go zatruciu czadem uległa 42- 
letnia M. H. /za)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

nia i zbytu oraz indywidual­
nym rzemieślnikom, jeśli wy­
rażą chęć wybudowania włas­
nych zakładów usługowych. 
Ponadto pismo poleca szero­
kie wykorzystywanie upraw­
nień prezydiów rad narodo­
wych do obniżania stawek 
czynszowych za lokale użytko­
we rzemieślników, świadczą­
cych usługi. (PAP)

Salinger ustąpił
Sekretarz prasowy Białego 

Domu, Pierre Salinger ustąpił 
z zajmowanego stanowiska. 
Nowym sekretarzem mianowa 
ny został George Reedy.

Salinger oświadczył, iż jego 
rezygnacja podyktowana jest 
względami osobistymi. W Wa­
szyngtonie utrzymuje się prze 
konanie, iż Salinger ubiegać 
się będzie o mandat senatora 
z ramienia partii demokraty­
cznej. (PAP)

Bomby przeciwko 
mieszkańcom wsi
Agencja UPI donosi z Kam 

bodży, że samoloty południo- 
wowietnamskie zbombardo­
wały wieś kambodżańską 
Chantrea, leżącą w odległości 
6 kip od granicy z Wietna­
mem Południowym. Szesnastu 
mieszkańców wsi, w tym dwo 
je dzieci, zostało zabitych, a 
14 odniosło rany. Myśliwce 
kambodżańskie zestrzeliły je­
den z samolotów południowo- 
wietnamskich. (PAP)

Belgia oddała 
swe bazy w Kongo
20 brn. Belgia oficjalnie oddała 

rządowi Konga bazy wojskowe w 
Kamina i Kitona oraz bazę mor­
ską w Banana przy ujściu rzeki 
Kongo. Umowę o przyjęciu tych 
baz podpisali: premier Konga — 
Adoula i belgijski minister spraw 
zagranicznych — Spaak, który 
przebywa w Kongo z oficjalną 
wizytą. (PAP)

Wniosek o ponowny 
proces Ruby‘ego 
Jak donoszą z Dallas, jeden 

z obrońców Ruby’ego, Burle- 
son złożył wniosek domagają­
cy się przeprowadzenia pono­
wnego procesu zabójcy Oswal 
da. Burleson porozumiał się 
uprzednio telefonicznie ze spe 
cjalistą od spraw kryminal­
nych adwokatem Percy Fore- 
manem z Houstonu, który pod 
jął się obrony Ruby’ego na 
miejsce adwokata Belli. (PAP)

Oskarżony o zamordowanie 
3197 ludzi

Były oficer SS Werner 
Schoenemann stanął we wto­
rek przed sądem w Kolonii 
oskarżony o zamordowanie co 
najmniej 3.197 mężczyzn, ko­
biet i dzieci na okupowanych 
przez Niemcy hitlerowskie te­
renach Polski i Związku Ra­
dzieckiego. Jest on oskarżony 
również o zabójstwo radziec­
kich jeńców wojennych — ko­
misarzy politycznych. (PAP)

Surowy wyrok 
na sprawców napadu

W piątek odbył się w Sądzie 
Wojewódzkim dla woj. warszaw­
skiego w trybie doraźnym proces 
wielokrotnie już karanych mie­
szkańców Mińska Mazowieckiego: 
Wacława Skika i Adama Ufnala. 
Obaj oskarżeni napadli w stycz­
niu bież, roku na Jerzego A., po­
bili go i zrabowali mu zegarek, 
wartości ok. 1.700 zł.

Sąd skazał W. Skika na 10 lat, 
a A. Ufnala — na 8 lat więzienia.



Od trzech dni społeczeń­
stwo nasze zapoznaje 
sie z uchwalonymi 
przez XV Plenum KC 

tezami naszej Partii na IV 
Zjazd, stanowiącymi podsta­
wę dyskusji jaka w okresie 
do Zjazdu przeprowadzi Par­
tia zarówno w swych organi­
zacjach jak i z wszystkimi 
ludźmi pracy.

Zjazd Partii stanowi jej naj­
wyższa instancje, dokona on 
zarówno oceny drogi jak ą 
przeszła Partia w ostatnich 
latach jak i wytyczy dalsze 
kierunki naszego rozwoju 
społeczno-gospodarczego.

Partia nasza stanowiąc czo­
łowa siłę w Froncie Jedności 
Narodu, pragnie rzeczowej, 
konkretnej dyskusji, rzeczo­
nych i gospodarskich propo­
zycji w zakresie naszego roz­
woju gospodarczego i cało­
kształtu naszego życia ze stro­
ny wszystkich środowisk ludzi 
pracy.

Zawarte bowiem w tezach 
gospodarcze założenia nasze­
go rozwoju na najbliższa pię­
ciolatkę. nie stanowią projek­
tu planu gosoodarczego lecz 
najogólniejszy zarys głównych 
kierunków i poglądów kierow­
nictwa partii, które pragnie w 
drodze rzeczowej dyskusji w 
Partii i poza nią, skonfronto­
wać te ogólne wytyczne z po­
glądami ludzi pracy i skon­
kretyzować je w toku 3 mie­
sięcznej dyskusji do Zjazdu i 
na samym Zjeździe.

Do problemów zawartych w 
Tezach Zjazdowych wracać bę­
dziemy nieraz w okresie do 
15 czerwca zarówno w telewi­
zji, jak i radio i prasie. Pragnę 
dlatego dziś zatrzymać sie nad 
niektórymi tylko problemami 
dyskusji przedzjazdowej.

Tak to już bywa iż najbar­
dziej konkretnym jeżykiem w 
zagadnieniach gospodarczych 
jest język cyfr i wskaźników 
ekonomicznych i on też okre­
śla podstawowe założenia za­
warte w wytycznych na lata 
66—70. . . .

Istotą jednak, osią załozen 
ekonomicznych zawartych w 
wytycznych gospodarki naro- 
dowej na najbliższa pięciolat­
kę jest człowiek, jego potrze­
by i jego interesy, i w tym też 
wvraża się głęboki socjali­
styczny humanizm kierunków 
rozwoju gospodarczego zawar- 
tytnrw^zach.

Troska o człowieka pracy i 
jego rozwój zawarta jest rów­
nież w węzłowym problemie 
najbliższych lat — jakim jest 
snrawa stworzenia w kraju 
p/s miliona miejsc pracy — 
rozwiązanie tego problemu to 
dalsza kontynuacja polityki 
pełnego zatrudnienia jaka Par­
tia nasza prowadzi od lat, a 
polityka pełnego zatrudnienia 
to zarazem polityka podnosze­
nia szeroko pojętych warun­
ków materialnego życia ludzi 
pracy.

Duża część naszego społe­
czeństwa uważa osiągnięcie 
stanu pełnego zatrudnienia za 
rzecz samą przez się zrozumia­
łą. a przecież 25 lat temu 
przezwyciężenie bezrobocia u- 
chodziło za nieziszczalne ma­
rzenie. „ W 1

W 1938 r. w przemyśle Wiel­
kopolski zatrudniono 70 tys. 
osób, w 1962 r. zatrudnialiś­
my już w przemyśle wielko­
polskim ponad 220 tys. osob, 
to jest ponad 3 razy więcej.

Wszyscy jednak wiemy, że 
nie spadło nam to z nieba, że 
potrzebny był duży wysiłek 
inwestycyjny skierowany na 
uprzemysłowienie, że trzeba 
bvło w warunkach Wielkopol­
ski nie tylko zasadniczej roz­
budowy starych zakładów 
przemysłowych, ale i budowy 
nowych zakładów zarówno w 
Poznaniu jak i w Koninie, 
Turku, Kłodawie. Ostrowie n 
innych miastach Wielkopolski.

Nie ma bowiem rozwoju go­
spodarczego — bez inwesto­
wania. nie ma stałego wzrostu 
dostatku społeczeństwa bez 
inwestycji w ciągłe poszerza­
nie majątku narodowego.

W najbliższych latach wcho­
dzimy w kraju w wyż demo­
graficzny, i jak szacują nasi 
ekonomiści staniemy w Wiel- 
kopolsce w latach 66—70 przed 
zadaniem dodatkowego za­
trudnienia około 90 tys. osob, 
głównie młodzieży, wchodzą­
cej w wiek produkcyjny.

Jest to dla nas zadanie nie­
małe — średni bowiem koszt 
1 miejsca pracy w przemyśle 
waha się w granicach 430 tys. 
zł a w wysoko zmechanizowa­
nych gałęziach przemysłu np. 
w Elektrowni Konin czy Ada­
mów sięga nawet 5,5 miliona 
złotych.

Tak wiec zapewnienie peł­
nego zatrudnienia wymaga od-

Wysfgpienie I sekretarza KW PZPR J. Szydlaka w Poznaniu — w radio i TV

Główne kierunki inwestycyjne 
planu 5-letniego w woj. poznańskim

Wielkopolska rozpoczyna przędz jazdo wą dyskusję

powiedniego poziomu rozwo­
ju inwestycji, określonego w 
Tezach Zjazdowych w maksy­
malnej granicy 830—840 mi­
liardów złotych w latach 66 do 
70. Jest to wysiłek inwesty­
cyjny duży, konieczny jednak 
zarówno dla rozwiązania za­
dania pełnego zatrudnienia na 
najbliższe lata jak i dla zabez­
pieczenia dalszego rozwoju go­
spodarczego kraju.

Ekonomika to bowiem rzecz 
konkretna, gdybyśmy wiec 
planowali zatrudnienie w 
Wielkopolsce dodatkowo oko­
ło 90 tys. osób wyłącznie w 
przemyśle wymagałoby to 
przy aktualnym średnim kosz­
cie 1 miejsca pracy, około 39 
miliardów złotych inwestycji 
tylko na nowe miejsca pracy. 
A przecież inwestycje przemy­
słowe wymagają tak zwanych 
inwestycji towarzyszących, 
mieszkań, usług, urządzeń ko­
munalnych itp.

Dlatego też jedną z podsta­
wowych spraw naszej dysku­
sji to. w jakich kierunkach, 
rozwijać działalność inwesty­
cyjną w Wielkopolsce tak, by 
zabezpieczyć zatrudnienie w 
5-latce przy możliwie niskim 
średnim koszcie miejsca pracy, 
nie rezygnując przy tym z wy­
sokiej techniki.

Rzecz więc nie tylko w pro­
pozycjach budowy nowych za­
kładów, chociaż w warunkach 
Wielkopolski i ten kierunek 
inwestycji jest konieczny, ale 
głównie i przede wszystkim 
w gospodarskich wnioskach, 
propozycjach wzrostu produk­
cji i usług bez zasadniczych 
dodatkowych inwestycji czy 
np. zwiększenia współczynni­
ka zmianowości i ruchu cią­
głego wszędzie tam. gdzie ze­
zwalają na to względy pro- 
dukcyjno-ekonomiczne.

Tak np. szacunkowy rachu­
nek wykazuje że na terenie m. 
Poznania istnieje możliwość 
dodatkowego zatrudnienia w 
przemyśle przy zwiększeniu 
wskaźnika zmianowości. więk­
szym wykorzystaniu parku 
maszynowego i niedużych na­
kładach, około 5—< tysięcy 
08Nie mniejsze znaczenie po­
siada dla nas przedyskutowa­
nie takich zagadnień jak kie 
runek dalszego rozwoju prze­
mysłu w m. Poznaniu, lepsze 
kooperacyjne powiązanie du 
żvch zakładów poznańskich z 
województwem, w oparciu o 
bogate już doświadczenie za­
kładów Cegielskiego, które w 
ostatnich latach szereg asor­
tymentów produkują w zakła­
dach w niektórifch miastach 
naszego województwa.

Niemałą role w dyskusji i 
precyzowaniu kierunków in­
westycyjnych w Wielkopolsce 
odegrać powinna konieczność 
większej aktywności gosp^ 
darczej miast i miasteczek Wielkopolski. Poważne zna- 
ozenie w tym względzie wi 
nien mieć program rozwoju 
spółdzielczości pracy i rzemio s£. płaszcza zaś bazującego 
na surowcach własnych i od­
padowych, oraz

nąług wszelkiego typu.

nroDczvcji i wniosków działa 
czy i kolektywów spółdziel­
czości pracy oraz Izby 
mieślniczej.

Nasza wojewódzka
• „ r»artvina zmierzać PC 

dzie w dyskusji przedzjazdo- 
wei do wypracowarua szcze- 
ańłowYch propozycji odnośnie 

inwestycyjnych w 

rzeczowa1 dyskusja przedział- 
rzecz . i£, niemało kon- 
kretnych propozycji w tym za- 
krRo?ważaj,c . problem 
jutrzejszego nie możemy zapo 
minąć o dniu dzisiejszym, dla- 
Ugo też punktem wyjścia do 
dyskusji nad

"^twobowemjak zreali- 
zniemy obecnie zadania go zujem , w niemałym 
S?°dnm nasz punkt wyjścia do 
stopniu nasz v tez
następnej o-latki-

nieodłącznym aspektem na­
szej przedzjazdowej dyskusji 
jest usprawnienie naszej go­
spodarki. lepsza ekonomicznie, 
efektywniejsza działalność na­
szego przemysłu i rolnictw^a 
obecnie w toku wykonywania 
zadań bieżącego planu.

Szczególnej naszej troski w 
toku dyskusji wymagają pro­
blemy produkcji eksportowej. 
Tezy zakładają bowiem po­
dwojenie w następnej 5-latce 
eksportu maszyn i urzą­
dzeń. oraz w zakresie eks­
portu rolno-spożywczego prze­
de wszystkim eksport artyku­
łów o wysokim stopniu uszla­
chetnienia a więc bardziej 
opłacalnych.

Oba te zadania są dla nas 
w Wielkopolsce ze wszech 
miar aktualne, oznaczają one 
dla naszych zakładów przemy­
słu maszynowego konieczność 
wzrostu produkcji maszyn o 
wysokiej opłacalności ekspor­
towej a zwłaszcza maszyn z 
pełnym oprzyrządowaniem, a 
w przemyśle rolno-spożyw­
czym konieczność podniesie­
nia jakości produkcji, maksy­
malnego uszlachetnienia su­
rowca. .

Rzecz bowiem nie tylko w 
tym co dajemy na eksport 
lecz za ile dajemy, jakie efek­
ty materialne osiągamy z da­
nej produkcji eksportowej, a 
wiadomo, że najbardziej opła­
calne w eksporcie są produk­
ty o dużej pracochłonności.

Jestem przekonany, że rów­
nież i w tym względzie dysku­
sja przedzjazdowa przyniesie 
nam dalsze ożywienie w życiu 
naszych załóg, dalsze uspraw­
nienie naszej gospodarki w 
zakładach pracy w Wielko- 
■polscc.

Drugim decydującym zagad­
nieniem w’ tezach są proble­
my rozwoju rolnictwa. Słu­
szność polityki rolnej Partii 
została w pełni potwierdzona 
w praktyce, w efektach jakie 
dotychczas przyniosła intensy­
fikacja produkcji rolnej. Tezy 
Zjazdowe potwierdzając jej 
słuszność przewidują też dal­
szą jej kontynuację. O ile bo­
wiem w latach 34-—38 plony 4 
zbóż w Wielkopolsce wynosiły 
13,9 q z 1 ha, to w latach 60 — 
64 wynosiły one 18,9 q, a więc 
były o 5 q wyższe. W końcu 
1963 r. utrzymywaliśmy w 
wielkopolskim rolnictwie o 23 
proc, więcej bydła na każde 
100 ha użytków rolnych i 8u 
procent więcej trzody chlew­
nej niż w 1938 r.

Nie wszyscy jednak zdają 
sobie sprawę i z tego faktu, ze 
ten duży wzrost hodowli by­
dła i trzody w Wielkopolsce 
wymaga dziś produkowania 
średnio o 110 ton pasz z każ­
dych 100 ha użytków rolnych 
więcej niż w 1938 r. i niena­
dążanie z produkcją pasz po­
ciąga nadal konieczność utrzy­
mywania importu zbóż dla za­
pewnienia paszy wysokiemu 
wzrostowi hodowli.

Nadal wzrost produkcji rol­
nej nie zaspokaja naszych po­
trzeb i stąd też główne zada­
nie, które Partia wysuwa 
przed rolnictwem to przyspie­
szenie rozwoju produkcji rol­
nej, dla lepszego zaopatrzenia 
ludności w artykuły żywno­
ściowe, zaopatrzenie przemy­
słu w surowce, utrzymania 
eksportu rolno-spożywczego i 
likwidacji importu zbóż.

Wielkopolska należy do tych 
regionów kraju, które ze 
względu na duży udział w glo­
balnej jak i w towarowej pro­
dukcji rolnej, mają w tej 
dziedzinie szczególnie ważkie 
słowo do powiedzenia.

Stąd też praktyka dalszej 
realizacji polityki rolnej Partii 
w warunkach Wielkopolski, 
kierunki przyspieszenia pro­
dukcji rolnej i to zarówno ro­
ślinnej jak i hodowlanej, 
unowocześnianie naszej gospo­
darki rolnej a zwłaszcza osią­
gnięcie takiego poziomu pro­
dukcji rolnej, który zagwa­
rantowałby likwidację impor­
tu zbóż — stanowić będzie 
główną oś naszej dyskusji na 
wsi.

Tezy przewidują około 146 
miliardów złotych na inwesty­
cje w rolnictwie, to znaczy o 
60 proc, więcej niż w b. 5- 

latce. Jest to wysiłek duży ale 
konieczny dla dalszej intensy­
fikacji produkcji rolnej. Wszy­
scy bowiem wiemy z naszej 
własnej praktyki, że bez do­
starczenia rolnictwu maszyn, 
bez melioracji i elektryfikacji 
rolnictwa, bez rozwoju bu­
downictwa gospodarczego, bez 
zwiększenia produkcji i do­
staw nawozów sztucznych nie 
ma mowy o przyspieszeniu 
rozwoju rolnictwa.

Niemałe znaczenie posiada 
również rozbudowa i rozwój 
usług dla rolnictwa, punktów 
skupu, magazynów, lepsze za­
opatrzenie rolnictwa w nawo­
zy, pasze treściwe, sprawniej­
sza działalność i rzetelna ob­
sługa rolnictwa przez wszyst­
kie organizacje usługujące wsi.

Pragniemy więc w toku dy­
skusji przedzjazdowej przeprc 
wadzić szeroką rozmowę na 
wsi z rolnikami, z robotnikami 
PGR, z członkami spółdzielni 
produkcyjnych nad wykorzy­
staniem wszystkich rezerw 
tkwiących w naszym rolnic­
twie dla zwiększenia produkcji 
rolnej, nad efektywnym, jak 
najbardziej prawidłowym wy­
korzystaniem nakładów inwe­
stycyjnych na potrzeby rolnic­
twa, zapewnieniem dalszego 
wzrostu produkcji roślinnej 
i hodowlanej, nad udziałem 
Wielkopolski w realizacji pa­
triotycznego zadania naszej 
wsi — likwidacji importu zbóż

Tezy na Zjazd Partii zakła­
dają dalsze utrzymanie FRR a 
więc również obowiązkowych 
dostaw w rolnictwie. Pragnę 
w tym kontekście zwrócić u- 
wagę na zasadniczo odmienny 
charakter obowiązkowych do­
staw w rolnictwie obecnie n:ż 
kiedyś.

Tak np. wymiar brutto obo­
wiązkowych dostaw zbóż w la­
tach 1952—1955 wahał się o I 
409—506 tysięcy ton. Stanowi­
ło to ok. 31,0—59,5 procent 
globalnej produkcji zbóż w 
gospodarce chłopskiej.

Natomiast wymiar obowiąz­
kowych dostaw w okresie o- 
statnich lat utrzymuje się na 
ustabilizowanym poziomie w 
wysokości 240 tysięcy ton — 
co oznacza obniżenie wymiaru 
w _ porównaniu do lat 1952 — 
1955 o około 50 proc.

Warto przy tym wspomnieć, 
że na skutek obniżenia wy­
miaru obowiązkowych dostaw 
i równoczesnego wzrostu plo­
nów i zbiorów zbóż, udział o- 
bowiązkowych dostaw w glo­
balnej produkcji zbóż w go­
spodarce chłopskiej uległ w r. 
1963 obniżeniu do 16,8 proc.

Równocześnie w ostatnich 
latach podwyżce uległy ceny 
płacone rolnikom za szereg 
produktów rolnych dostarcza­
nych w ramach obowiązko­
wych dostaw oraz co szcze­
gólnie ważne cała różnica cen 
między obowiązującymi do­
stawcami a wolnym rynkiem 
wraca na wieś z powrotem w 
postaci F. R. R. j służy po­
przez działalność kółek roini- 
czych i wzrost mechanizacji 
kółkowej, dalszej intensyfika­
cji produkcji rolnej a tym sa­
mym wzrostowi dochodowości 
gospodarki rolnej.

Szczególnym odcinkiem na­
szej dyskusji przedzjazdowej 
są PGR-y, przede wszystkim 
ze względu na rolę jaką mają 
do spełnienia w intensyfikacji 
produkcji rolnej — oraz zada­
nia jakie przed nimi stawia­
my. Tezy stawiają przed 
PGR-ami by do 1970 r. osią­
gnąć 18,5 jednostek siły po­
ciągowej na 100 ha, zaspokoić 
w pełni potrzeby transporto­
we PGR, prawie, że zabezpie­
czyć sprzęt zbóż kombajnami 
i wprowadzić pełną mechani­
zację przy zbiorze buraka i 
ziemniaków oraz dojeniu. Jest 
to duża, perspektywa dla PGR. 
wymaga ona jednak już dziś 
przygotowania kadrowego i 
fachowego w PGR.

Węzłowym więc kierunkiem 
naszej dyskusji przedzjazdo­
wej w PGR jest omówienie 
programu przekształcenia PGR 
w pełni tego słowa znaczeniu 
w nowoczesne, socjalistyczne, 
wzorcowe gospodarstwa rolne.

Towarzysze j Obywatele!
Wielkopolska wraz z całym 

krajem wkroczyła w 20 rok 

burzliwych socjalistycznych 
przemian. Jest wśród nas zde­
cydowana większość, która do­
brze pamięta nasz start i ten 
pierwszy okres władzy ludo­
wej. 60 proc, zniszczeń w za­
kładach pracy, 55 proc, zni­
szczonych budynków w mie­
ście Poznaniu, w rolnictwie 20 
proc, nieobsianej ziemi i za­
ledwie 40 proc, przedwojenne­
go pogłowia bydła.

Tak wtedy zaczynaliśmy — 
otrzymaliśmy w spadku nie 
tylko zacofanie gospodarcze 
jakie istniało w Polsce kapi­
talistycznej. ale pogłębione zo­
stało ono miarą zniszczeń i 
strat wojennych.

Dziś, kiedy porównujemy 
nasz 20-letni dorobek — u- 
przytamniamy sobie bardziej 
niż kiedykolwiek jak daleko 
odeszliśmy od zacofania i nę­
dzy przedwojennej Polski, od 
ustroju społecznego i narodo­
wego upokarzania — jak wy­
rośliśmy jako naród i jako 
państwo.

Z Targów Krajowych w Poznaniu

„DAL“ wzbogaca rynek
Wczorajsze rozważania na lemat handlu zagranicznego na 

Targach Krajowych warto uzupełnić innym jeszcze, cieka­
wym uczestnikiem. Mowa o Towarzystwie Handlu Między­
narodowego „DAL”. Towarzystwo to ma duży wpływ na 
zaopatrzenie rynku wewnętrznego.
„DAL” zajmuje się wymia­

ną nadwyżek towarowych z 
krajowego rynku, w zamian 
za podobne nadwyżki od za­
granicznych kontrahentów. — 
Tradycyjny już udział Towa­
rzystwa w Targach Krajo­
wych wynika z tego, że nasza 
impreza daje właśnie najlep­
szy pogląd o stanie zapasów 
gotowych wyrobów. Stąd za­
razem liczne wizyty zagranicz­
nych klientów „DAL”.

Na obecnych Targach prze­
bywali już przedstawiciele ju­
gosłowiańskiej centrali handlu

Tegoroczne 
nowości przemysłu 

maszynowego
Produkcję 600 nowych ty-' 

pów maszyn i urządzeń za­
mierza uruchomić w tym roku 
przemysł maszynowy. Szero­
kie grono specjalistów tego 
przemysłu opracowało szcze­
gółowy program w tej dzie­
dzinie.

Zadaniem bardzo ważnym 
w skali całej gospodarki jest 
terminowe prowadzenie prac 
nad budową turbozespołu e- 
nergetycznego o mocy 200 
MW. Taki turbozespół wyko­
nać mają zakłady w Elblągu 
w oparciu o dokumentację 
techniczną, nadesłaną ze 
Związku Radzieckiego.

W przemyśle okrętowym, 
który ma w tym roku zbudo­
wać ok. 50 statków pełnomor­
skich, przewiduje się opano­
wanie produkcji kilku no­
wych typów jednostek, które 
charakteryzować się będą 
większą nośnością i szybko­
ścią.

W przemyśle obrabiarko­
wym najważniejszy kierunek 
postępu technicznego — to ro­
zwój produkcji obrabiarek a- 
gregatowych. Są to maszyny o 
dużej wydajności i postępo­
wych parametrach technicz­
nych. Przewiduje się budowę 
200 takich obrabiarek.

Motoryzacja nastawia się 
przede wszystkim na nowoś­
ci techniczne w zakresie samo 
chodów ciężarowych i autobu 
sów.

Kolej może spodziewać się 
lokomotyw spalinowych o mo 
cy 850 KM. Planuje się także ' 
opracowanie dokumentacji 
konstrukcyjnej lokomotyw spa 
linowych 1700 KM oraz roz­
poczęcie w tym roku produk­
cji kilku nowych typów wa­
gonów osobowych i towaro­
wych. (PAP)

Wielu też spośród tych, 
którzy u zarania Polski Ludo­
wej nie brali aktywnego u- 
działu w życiu społeczno-poli­
tycznym. w których zaszcze­
piano niegdyś uprzedzenia do 
socjalizmu. niejednokrotnie 
nawet nasi polityczni przeciw­
nicy — przekonało się w toku 
tych lat o słuszności naszej 
drogi i weszło w szeregi bu­
downiczych nowego ustroju.

W ciągu tych XX lat ban­
krutowały jedne po drugiej 
wszelkie burżuazyjne i reak­
cyjne koncepcje i inaczej być 
nie mogło, polityka bowiem w 
naszej Partii wyraża ogólno­
narodowe interesy i wyznacza 
jedynie słuszną realną drogę 
postępu społecznego, utrwale­
nia niepodległości, bezpieczeń­
stwa kraju i wzrostu dobro­
bytu.

140 tysięczna wielkopolska 
organizacja partyjna, w okre­
sie od III Zjazdu Partii kon­
sekwentnie wcielała w życie 
politykę Partii nakreśloną 
przez Komitet Centralny pod 
przewodnictwem tow. Gomuł­
ki.

Świadomi osiągnięć Wielko­
polski w minionych latach, 
świadomi swych zadań i od­
powiedzialności przed ludźmi 
pracy, wkraczamy w dyskusję 
przedzjazdową w poczuciu 
nierozłącznej więzi z ludźmi 
pracy i wierności z zasadami 
marksizmu — leninizmu.

Zawsze zaś wierność ideolo­
gii marksizmu — leninizmu i 
ścisła więź Partii z ludźmi 
pracy — stanowiła główne 
źródło siły Partii.

zagranicznego, zaopatrującej 
domy towarowe. Goście inte­
resowali się głównie wyroba­
mi poznańskiej spółdzielni 
pracy „Lumet”, która zrobiła 
furorę swoimi lampami. Na­
wiązali oni zarazem rozmowy 
w celu prowadzenia stałej wy­
miany między domami towa­
rowymi Polski i Jugosławii. 
Na początek, obecna propo­
zycja dotyczy towarów, war­
tości około 500 tys. zł dewizo­
wych.

W sprawie podpisania no­
wych umów kompensacyjnych 
(wymiany towarowej) z NRD, 
bawiła na Targach delegacja 
Ministerstwa Handlu Zagra­
nicznego i Zaopatrzenia. Przed 
stawiciele NRD proponują 
nam sprzedaż swoich zaba­
wek politechnicznych, w za­
mian za nasze zabawki, na 
kwotę 1,4 min. zł dewiz, po 
obu stronach.

„DAL” ma kontrahentów 
nie tylko w krajach socjali­
stycznych. Na temat wymia­
ny nadwyżek towarowych roz­
mawiał on ostatnio z licznymi 
przedstawicielami firm kapi­
talistycznych. Tak np. Szwaj­
carzy zainteresowani są naszą 
bielizną pościelową, piżamami 
z flaneli i bawełny, popeliną, 
spodniami z elany oraz bieli­
zną dziecięcą, na sumę około 
400 tys. zł dewiz. Firma z 
NRF chce kupić niektóre ar­
tykuły, eksportowane przez 
Coopexim i Confexim, propo­
nując w zamian kostiumy ką­
pielowe, płaszcze ortalionowe 
i lekką bieliznę damską. War­
tość oferty — 400 tys. zł dew.

„DAL” odwiedzili także 
przedstawiciele domu wysył­
kowego z NRF, których inte­
resowały nasze artykuły tek­
stylne, odzież i galanteria. I 
wreszcie gość z Japonii — 
chciałby wymienić japońskie 
tkaniny z tworzyw sztucznych 
za polskie kapliny na damskie 
kapelusze, tkaniny elanowe i 
anilinowe.

Jeśli już mowa o gościach 
zagranicznych, poinformujmy 
o kontrahentach innych, na­
sze centrale handlu za­
granicznego. Przebywający w 
Poznaniu, kupiec z USA, zło­
żył zamówienie na 300 tysięcy 
par obuwia wiosenno-letnie­
go, kilku gości z NRF intere­
sowało się natomiast wyroba­
mi z wikliny. Na Targach cen­
trale gościły także delegacje: 
NRD, Węgier i Wielkiej Bry­
tanii. Rozmowy z tymi przed­
stawicielami nasz handel za­
graniczny będzie kontynuował 
po Targach, (z)



Międzynarodowemu
handlowi 

zielone światło

W Genewie 28 marca 
br. nastąpi otwarcie 
konferencji ONZ w 
sprawie handlu i roz 

woju. Będzie ona jednym z 
ważniejszych wydarzeń w ży­
ciu międzynarodowym, jakie 
odnotowano w dziejach Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Wezmą w niej udział 
delegaci ze 120 krajów.

Konferencja genewska w 
myśl-założeń jej inicjatorów 
powinna stać się punktem 
zwrotnym w międzynarodo­
wych stosunkach ekonomicz­
nych oraz przyspieszyć postęp 
gospodarczy i socjalny krajów 
słabo rozwiniętych. Prace przy 
gotowawcze do tej konferen­
cji, w ONZ i w poszczegól­

PONIEDZIAŁEK: 9.15 film pro­
dukcji włoskiej pt. „Dwa poko­
lenia” (od 15 lat); 17.05 — dla dzie­
ci „Program z kijkiem” i „A co 
dalej”; 18 — audycja TV Poznań 
w całości poświęcona zagadnie­
niom województwa zielonogórskie­
go pt. „Panorama lubuska”, jest 
to magazyn filmowo - słowny, w 
którym zobaczymy m. in. obrazki 
z Zielonej Góry, Gorzowa, Ryba­
ków k. Krosna oraz ze wsi osad­
ników wojskowych — Strumie- 
niń. Scenariusz.opracowali A. Bor­
kowski i W. Ruminowicz; 18.30 — 
Kino Krótkich Filmów; 18.55 — 
magazyn popularno - naukowy 
„Eureka”; 19.25 — „Teatr mój wi­
dzę ogromny” program w 10 rocz­
nicę śmierci Leona Schilera; 20.30 
— Teatr TV wystawi dramat poe­
tycki Aleksandra Maliszewskiego 
pt. „Droga do Czarnolasu” w re- 
żvserii J. Kulczyńskiego. Wystą­
pią: M. Lipińska. A. Pawlicka, E. 
Wiśniewska, H. Bąk, M. Dmochow­
ski, W. Hańcza, J. Kociniak, J. 
Nowak, W. Pokora i inni.

WTOREK: 16.45 — „Kajtuś roz­
mawia z dziećmi”; 17.05 — pro­
gram dla, dzieci; 17.35 — program 
publicystyczny „Skarby na śmiet­
niku”; 18.20 — program muzyczny 
„Mazurek Dąbrowskiego”; 18.50 — 
z Gdańska „Westerplattczyey” 
(żołnierze brygady pancernej im. 
Bohaterów "Westerplatte opowie­
dzą o swym szlaku bojowym); 21.10 
— reportaż z pracy pogotowia mi­
licyjnego.

ŚRODA: 11 — „Judyta” film fa­
bularny produkcji angielskiej od 
16 1.; 17.05 — dla dzieci „Dzień 
dobry koleżanki i koledzy” oraz 
„Na dalekich drogach”; 19.20 ma­
gazyn polsko - czechosłowacki 
„Przyjaźń”; 20.30 — „Mądra dro­
ga” — program publicystyczny o 
przemianach, . jakie się dokonały 
po wojnie wzdłuż autostrady z 
Warszawy do Dęblina; 21 — film 
fabularny produkcji CSRS pt. 
„Szkolna miłość”.

CZWARTEK: 17.05 — telekon- 
kurs „Nasze skrzydła”; 17.55 — 
„Przygody Robin Hooda”; 18.40 — 
młodzieżowy klub TV „Proton*'; 
19.20 — „Spotkania z przyrodą”; 
20.3X1 — program publicystyczny z 
Katowic pt. „Pociąg nr WDOO4 
nie przyjechał”; 21.10 — Teatr 
Sfinks wystawi widowisko fan­
tastyczne pt. „Portret Doriana 
Graya” wg powieści Oscara Wil­
de^, w adaptacji Krystyny Nastu- 
lanki i reżyserii Jerzego Gruzy. 
IV rolach głównych: Ignacy Go­
golewski, Gustaw Holoubek i Mie­
czysław Voit.

PIĄTEK: 17.05 — z Poznania dla 
dzieci „Wybieramy zawód”; 18 — 
program popularno-naukowy „Na 
podbój Hindukuszu”; 19 — lokalne 
„Echo tygodnia”; 19.20 — program 
publicystyczny „Działacz i kło­
poty”; 20 30 — film produkcji ra­
dzieckiej pt. „Po latach” (od 12 
lat).

SOBOTA: 10 — „Bohaterowie są 
zmęczeni” film produkcji francu­
skiej od lat 16; 16.45 — dla dzie­
ci „Co zobaczymy”, „O nas i dla 
nas” oraz „Kronika miesiąca”; 
17.45 — film produkcji NRD „Pani 
zima”; 19.05 — koncert kameralny 
Zespołu Musicae Antiąuae Colle­
gium Varsoviensis; 20.30 — w cy­
klu „Portrety” program pt. „Ta­
deusz Kulisiewicz”; 21 — TV Teatr 
Poezji przedstawi fragmenty poe­
matu Puszkina pt. „Eugeniusz O- 
niegin” w przekładzie J. Tuwima

nych krajach świata, trwają 
od dawna. Wyłoniony przez 
ONZ Komitet Przygotowaw­
czy, złożony z przedstawicieli 
32 państw (w tym Polska), od­
był robocze posiedzenie w 
styczniu 1.963 r., a ostatnia, 
trzecia sesja zakończyła w lu­
tym obrady w Nowym Jorku.

Sesje przygotowały główne 
zagadnienia, które będą przed 
miotem generalnej konferen­
cji. Specjalną uwagę poświęci 
się problemowi handlu surow 
cami. które stanowią główny 
przedmiot eksportu krajów 
azjatyckich i afrykańskich 
oraz sprawie cen. Na porzą­
dek dzienny obrad wniesiona 
zostanie kwestia bilansów 
płatniczych krajów słabo roz­
winiętych, z których więk­
szość znajduje się w stanie 
chronicznego kryzysu.

Ważnym problemem rozpa­
trywanym na konferencji sta­
nie się sprawa zamkniętych 
gospodarczo-politvcznych (np. 
EWG) ugrupowań państw ka­
pitalistycznych, których dzia­
łalność wywiera ujemny 
wpływ na handel światowy. 
W Genewie będzie się również 
mówiło o potrzebie usunięcia 
przeszkód i dyskryminacyj­
nych ograniczeń w handlu po­
między socjalistycznymi i ka­
pitalistycznymi krajami, w 
tzw. handlu Wschód—Zachód. 
Istnieje także projekt utwo­
rzenia stałej międzynarodo­
wej organizacji handlowej, 
której zadaniem byłaby reali­
zacja powziętych uchwał na 
genewskiej konferencji.

Na ostatniej nowojorskiej 
sesji Komitetu Przygotowaw­
czego delegacje: polska, ra­
dziecka i czechosłowacka, zło­
żyły wspólnie opracowany pro 
jekt „Zasad międzynarodo­
wych stosunków handlowych 
i polityki handlowej”, który 
obrazuje nowe warunki go- 
spodarczo-polityczne. jakie po 
wstały po II wojnie w handlu 
światowym.

W przeciwieństwie do peł­
nego inicjatywy stanowiska 
delegacji obozu socjalistycz­
nego, przedstawiciele państw 
kapitalistycznych na ostatniej 
sesji Komitetu Przygotowaw­
czego nie wystąpili — poza 
nielicznymi wyjątkami — z 
konstruktywnymi propozycja­
mi. Prasa zachodnia wyciąga 
z tego wniosek, że reformy sy 
stemu handlu międzynarodo­
wego spotkają się na konfe­
rencji z oporem państw kapi­
talistycznych. które będą 
chciały utrzymać swoje pozy­
cje eksploatatorskie wobec sła 
bo rozwiniętych krajów Azji. 
Afryki i łacińskiej Ameryki. 
Nie należy więc oczekiwać 
osiągnięcia nazbyt pomyślnych 
wyników konferencji! Jeżeli 
jednak choć część postulatów 
zostanie uchwalona, będzie to 
krok naprzód w rozwią­
zywaniu skomplikowanych 
stosunków w handlu między­
narodowym.

HENRYK BARAŃSKI

Szef rządu odszedł — ministrowie 
pozostali. Kanclerza Alfonsa 
Gorbacha odwołała jego własna 
partia (Austriacka Partia Ludo­

wa), przeznaczając fotel kanclerski dla 
swego nowego przywódcy — Josefa 
Klausa. Rząd złożony z koalicji (ludow­
cy i socjaldemokraci) nie podał się do 
dymisji. Jakie są kulisy tego niezwy­
czajnego kryzysu rządowego?

Gdy w 1960 roku partia ludowa (chrze­
ścijańska demokracja, reprezentująca in­
teresy wielkiej i średniej burżuazji) po­
wołała Gorbacha na swego przywódcę, 
a rok później na kanclerza, jej prawico­
we skrzydło oczekiwało, że zajmie się on 
przede wszystkim trzema sprawami: po­
łoży kres ustępliwości ludowców wobec 
partii socjaldemokratycznej; podejmie 
kroki kierunku reprywatyzacji upań­
stwowionych po wojnie przedsiębiorstw 
przemysłowych; dążvć będzie do stowa­
rzyszenia Austrii z Europejską Wspólno­
tą Gospodarczą.

Ludowcy, którzy dysponują w parlamencie 
największą liczbą mandatów (81), nie mają w 
parlamencie bezwzględnej większości. Dlatego 
właśnie dzielić muszą rządy z jedną z dwóch 
pozostałych partii, reprezentowanych w Ra­
dzie Narodowej (izba niższa Zgromadzenia 
Federalnego). Mogliby wprawdzie skorzystać 
z poparcia Austriackiej Partii Wolności (8 
mandatów), ale jest to ugrupowanie jawnie 
neofaszystowskie. Pozostaje więc Austriacka 
Partia Socjalistyczna (76 mandatów). Z nią 
współpracuje partia ludowa przez wszystkie 
lata powojenne.

To właśnie spowodowało usunięcie 
Gorbacha najpierw ze stanowiska prze­
wodniczącego partii (wrzesień 1963 r.), 
a potem ze stanowiska kanclerza (luty 
br.).

Nowo powołany kanclerz Josef Klaus 
stanał przed niełatwym zadaniem. So­
cjaldemokraci nie chcą ustąpić przed je­
go żądaniem zrezygnowania z co bardziej 
decydujących pozycji w rządzie. Prze­
ciwnie — chca od Klausa (podobnie, jak 

^4 rubacha.) ustępstw. Ustępstw, 
które zmusiłyby nowego kanclerza do 
związania się z bardziej umiarkowana 
grupą jego partii, reprezentującą kurs 
po1itvcznv Austrii, realizowany w latach 
powojennych.

W latach 1946—17 upaństwowiono w Austrii 
3 główne banki, 7« koncernów górniczych i 
przemysłowych; w 1956 r. kapitał państwowy 
objął około 36 procent wielkiego przemysłu. 
W 1955 r. — po podpisaniu traktatu pokojo­
wego — parlament austriacki uchwalił ustawę 
o neutralności.

Gorbach nie spełnił nadziei prawico­
wego skrzydła swojej partii. Po długich 
targach odnowił koalicyjne porozumienie 
z socjaldemokratami, nie uzyskując ich 
zgody na rezygnację z tek ministrów 
spraw zagranicznych i wewnętrznych na 
rzecz ludowców. Sprawy reprywatyza­
cji państwowych przedsiębiorstw przemy 
słu kluczowego nie popchnął z miejsca 
i nie doprowadził też — mimo podjęcia 
rokowań — do związania Austrii ze 
Wspólnym Rynkiem.

Przyjmując status o neutralności, Au­
stria zobowiązała się, że „nie połączy sie 
z Niemcami pod względem politycznym 
ani też gospodarczvin”. Mimo to rząd 
Gorbacha pod naciskiem prawicowego 
skrzydła swojej partii podia! starania o 
przyjęcie Austrii — jako członka stowa­
rzyszonego — do Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej.

Przypomnijmy, że w szóstce EWG (NRF, 
Francja, Włochy, Belgia, Holandia i Luxem- 
burg) decydującą pozycję ekonomiczną (45,5 
procent produkcji przemysłowej Wspólnoty) 
zajmują Niemcy zachodnie. To oczywiście 
znakomicie ułatwia NRF podporządkowywa­
nie sobie słabszych partnerów. A ostatecz­
nym celem EWG — Jak to ciągle przypomi­

■ ■■«■■■■■>■■■■■■■■■»■ ii i ■ i iiiiiti iiiaiiiiiiiiBaiiiiiiiiiiiiiiiiini

Nasze recenzje

Wartość 
teraźniejszości

Z
adziwiającej akfualności nabrały dziś sło­
wa Sofoklesa: „Wele jesł cudów na zie­
mi, ale nie ma niczego, co byłoby wspa­
nialsze nad człowieka”. Nam, ludziom dzi­

siejszego świata dane jest tworzenie dalszych 
dziejów kultury i cywilizacji, kultury w najpełniej­
szym znaczeniu humanistycznej. Rewolucje spo­
łeczno-polityczne, odkrycia naukowe, wiedza, 
technika — służąc wyzwoleniu człowieka, dają 
mu zarazem szanse zużytkowania tej wolności dla 
jego dobra.

Problemom kształtowania humanistycznej cywi­
lizacji dla dnia dzisiejszego i jutrzejszego po­
święcone są szkice filozoficzno-polityczne Janu­
sza Kuczyńskiego „Porządek nadchodzącego 
•wiata”, Warszawa, „Książka i Wiedza”, 1964, 
cena zł 12). Znajdzie w nich Czytelnik omówie­
nie najnowszych nurtów współczesnej filozofii 
zagadnień polskiego laicyzmu i humanizmu.

Zdaniem Kuczyńskiego laicyzacja, która do­
pełnia się w rezultacie obiektywnego rozwoju 
społeczeństw, postępu cywilizacji — nie może 
wystarczyć ludzkości. Przygotowuje jedynie gle­
bę dla nowych stosunków — dla cywilizacji 
i kultury o najwyższym stopniu humanizmu. Au­
tor udowadnia, że filozofią zdolną do tworzenia 
humanistycznej kultury teraźniejszości i przy­
szłości jest dziś jedynie humanizm rewolucyjny, 
marksim. Stad też kapitalne znaczenie mają 
treść i kształt tworzenia cywilizacji humanistycz­
nej w krajach socjalistycznych, a szczególnie w

DĄBRÓWKĄ
OPOWIADANIE

VIII

W parku i przed pałacem panował ożywiony ruch. Młodzież 
pokrzykiwała wesoło i zachęcała sie wzajemnie do pracy. Przy 
wejściu do pałacu Marek Wojtkowiak umieszczał tablicę z na­
pisem „Świetlica". Dziewczęta zamiatały alejki, wygładzały gra­
biami ślady kolein, sadziły kwiaty na klombach, porządkowały 
wnętrze groty osłonięte! bluszczem. Tomek raz po rez zatrzy­
mując konia zrzucał z wozu żwir na wszystkie strony szerokiego 
ganku. Nauczyciel wyrównywał łopatą zarosłe trawą ścieżki.

— Szkoda tych ławek, które tu stały pod modrzewiami i przy 
grocie. Porozbierano je na opał, a przecież tu można odpocząć, 
zamiast cisnąć się w izbach lub wysiadywać starym zwyczajem 
przy czworakach — powiedział Szablewski. Jednak w myśli 
usprawiedliwiał postępowanie parcelanfów, dla których ten park 
za czasów Gustawa Krugera był niedostępny. Wysoki mur, do­
zorca przy bramie, zakazujące wstępu napisy siały przestrach 
i nienawiść do wszystkiego, co należało do Gustawa Krugera. 
Dzieci przekradały się nieraz na teren i za swą chęć przyjrzenia 
się z bliska posągowi mitologicznemu, otrzymywały z rozkazu 
dziedzica cięgi od służby, gdzie popadło, po gołych »łydkach, 
plecach, twarzy. Nic też dziwneao, że przy każdej nadarzającej 
się sposobności psuli i niszczyli, co się dało. Park zamienili 
w pastwisko dla owiec, kóz i gęsi. /

— Jedna ławka jest u nas na podwórku, słoi przykryta drze­
wem, przyniosę ją z powrotem do parku, starsi będą mźeli na czym 
odpocząć po głosowaniu — odezwał się któryś z zetwuemow- 
ców.

Eugeniusz Szablewski spojrzał na chłopca z uznaniem i po­
wiedział:

— Dobrze, że ją przechowałeś — po chwili dodał: — a może 
jeszcze u innych są ławki...?

— Zobaczymy — odezwało się dwóch chłopców.

— W parku urządzimy jeszcze ogródek z piaskownicą i huś­
tawkami dla dzieci... — nauczyciel snuł jeszcze wiele projektów.

Spośród grupy niezrzeszonej młodzieży padło nagle pytanie:

— Ja myślałem, że jak wojna się zakończy, to wszystko będzie, 
zegarki, rowery, motocykle, ładne ubrania, obuwie, akordeony, 
że po wojnie my odpoczniemy, a Niemców zagonimy do roboty. 
Kiedy więc w Polsce będzie lepiej?

• — Chciałoby się już dziś mieć wiele rzeczy, ale skąd je wziąć, 
z nieba nie spadną — argumentował Szablewski. — Zniszczenia 
i straty wojenne sięgają sumy ponad sto miliardów złotych przed­
wojennych. Wynosi to mniej więcej tyle, ile wyniósłby siedem­
dziesięcioletni zarobek wszystkich robotników i pracowników 
w Polsce przed wojną. Nasz majątek narodowy został zniszczony; 
urządzenia fabryczne, kompletnie zrujnowane zostały porty, ob­
rabowane i spalone miasta, Warszawa zrównana z ziemią. Tych 
zniszczeń nie da się zaraz usunąć jednym zamachem jak okruchy 
ze stołu. Nie ma cudów. Znacie przysłowie: „Z próżnego i Salo­
mon nie naleje”. Tylko cierpliwość i praca, a do wielu rzeczy 
dojdziemy, doczekacie się wymarzonych zegarków i rowerów...

Marka dręczyła inna myśl, z którą chciał podzielić się z Sza- 
blewskim. Gdy młodzież oddaliła się do swej pracy, zwrócił się 
do nauczyciela:

— Już przez cHuższy czas obserwuję i zastanawiam się nad 
postępowaniem Tomka. Nie tylko, że służy młynarzowi, ale prze­
siaduje często w sklepie u Krecińskich i nie chce zrozumieć, że 
tym towarzystwem przynosi wstyd zefwuemowcom. Już kilka razy 
ostrzegałem go, ale nadal ubiega srę o względy tych reakojo.- 
nisfów, a Józef Kreciński jawnie wyśmiewa się z peperowców 
i zefwuemowców. Zastanawiam się, czy Tomka nie wykreślić 
z szeregów ZWM?

— Czy Tomek też się wyśmiewał? -A- zapytał Szablewski i przer­
wał zaczętą pracę.

— ^e. / »
— Tomek fo dobry chłopak, a źe u młynarza pracuje? — roz­

ważał głośno Szablewski. W domu jest ich sześcioro, to nie ba­
gatela, wszyscy /fchfea jeść. Po chwili dodał: — Pomyłki można 
naprawić, ale rozpatrzcie na zebraniu, niech się Wszyscy wypo­
wiedzą. /

f—13— ciąg dalszy nastąpi)

Dylemat Austrii

Neutralność czy EWG?
nają politycy z Paryża i Bonn — jest „gos­
podarcze, polityczne i wojskowe zjednoczenie 
Europy”.

■ i

Polscę. Dla tej cywilizacji — pisze Kuczyński — 
„najwyższą sprawdzalną wartością iesł wspól­
nota ludzka”. Wspólnotę tworzą jednostki, więc 
w wychowaniu powinniśmy nade wszystko dbać 
o kształtowanie najpełniejszego, najwartościow­
szego człowieka.

Naszą fundamentalną wspólnotą jest Polska 
tak, jak najważniejszą racją tej wspólnoty jest 
socjalizm. Rozwój naszego kraju ma znaczenie 
nie tylko dla zamieszkałych go obywateli. Do­
robek polskiej cywilizacji humanistycznej jest 
częścią kultury ogólnoludzkiej, n^d Wisłą i Odrą 
mamy wszystkie możliwości wzbogacania tego 
dorobku. Trzeba to czynić — dowodzi autor 
książki — na gruncie naszej teraźniejszości. Tyl­
ko uświadomienie sobie nieprzemijającego zna­
czenia dni, w których żyjemy, pozwala na uru­
chomienie wszystkich koniecznych bodźców two­
rzenia. Nasze działanie przynosi poczucie sensu, 
wartości życia oraz wzbogaca zasoby materialne 
i cywilizacyjne ojczyzny.

Wartość pracy — wszędzie, w każdym miejscu: 
w fabrycznej hali, w szkole, na roli, w wiejskiej 
świetlicy, w gabinecie uczonego, nabiera więc 
poza praktycznym, społecznym — także filozo­
ficznego znaczenia.

W ulepszaniu codzienności biorą udział zwo­
lennicy różnych filozofii. Działanie, kształtowa­
nie humanistycznych zasad w stosunkach między­
ludzkich — łączy ludzi. Jedni dokonują tego w 
imię nakazów swej wiary, inni w myśl socjali­
stycznego programu przekształcania stosunków 
społecznych. Trzeba umacniać tę rzeczywistą ko­
egzystencję. Potrzeba jej krajowi i całemu świa­
tu. Książka Kuczyńskiego wyjaśnia obszernie, w 
iakim stopniu nasze działanie jesł realnym wkła­
dem na rzecz współistnienia, przykładem jego 
możliwości i szans.

WŁODZIMIERZ WANAT

Statut EWG nie precyzuje, co to jest 
„członek stowarzyszony”, ale koła prze­
mysłowe (zwłaszcza NRF) reprezentują 
pogląd, że ta forma uczestnictwa we 
Wspólnym Rynku nie może się ograni­
czyć do zawarcia unii celnej. Znamien­
ne jest w tym kontekście oświadczenie 
przewodniczącego Komisji EWG prof. 
Hallsteina: „Ponieważ EWG jest orga­
nizacją powstałą w dziedzinie politycz­
nej — przystąpienie do EWG wymaga 
uprzednio decyzji politycznej: mianowi­
cie zrzeczenia się neutralności (...) Neu­
tralni muszą się więc na jedno z dwóch 
zdecydować: za neutralnością albo za 
EWG”.

Ten aspekt kryzysu rządowego w Au­
strii — neutralność czy stowarzyszenie 
z EWG — jest więc sprawą nie tylko 
wewnętrzną tego kraju. Neutralność 
Austrii jest bowiem zagwarantowana 
porozumieniem międzynarodowym. Czte­
ry mocarstwa (ZSRR, USA, Wielka Bry­
tania, Francja), które podpisały traktat 
pokojowy mają prawo domagania się, by 
Austria przestrzegała zasad neutralno­
ści.

W tych warunkach jakiekolwiek połą­
czenie się Austrii z EWG byłoby naru­
szeniem traktatu pokojowego.

Opory przeciwko stowarzyszeniu ze 
Wspólnym Rynkiem istnieją także w 
Austrii. Klaus, który miałby tę sprawę 
przeforsować reprezentuje partię, nie 
mającą większości w parlamencie, i jest 
kanclerzem, nie mającym swego rządu. 
Niewykluczone, że zacznie i skończy tak 
jak Gorbach, którego prawica ludowców 
najpierw wyniosła do władzy, a potem 
spowodowała jego upadek. T. K.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiaiiiiBiiiiiiniiiisi*1*

i L. Belmonta w reżyserii S. 
Szlachtycza; 21.40 — film pro­
dukcji francusko - włoskiej pt. 
„Agnieszka wśród gangsterów”.

NIEDZIELA (I święto): M — 
koncert mistrzów sztuki (z Lenin­
gradu); 13.40 — film fabularny pro­
dukcji angielskiej pt. „Nasz ko­
chany potwór” (od lat 10); 14.50 — 
lokalna „Świąteczna biesiada”; 
16.25 — widowisko dla dzieci „Czer 
wone pantofelki”; 18 — poszerzone 
wydanie specjalne „Wielokropka”; 
18.50 — teleturniej „Trzy razy 
dwa”; 20.35 — film fabularny pro­
dukcji angielskiej „Gdzie jest 
starsza pani” (od lat 16); 22.25 — 
program rozrywkowy pt. „Czy 
pani gra w jojo” w reżyserii A 
Łapickiego. Wystąpią: E. Czyżew­
ska, A. Janowska, B. Rylska, H. 
Zembrzuska, M. Czechowicz, W. 
Gołaś, B. Łazuka i T. Pluciński.

PONIEDZIAŁEK (II święto): 
10 —• program rozrywkowy z Ber­
lina „Niech brzmią .piosenki”; 
14.25 — widowisko muzyczne pt. 
„Śmigus w Ciągowicach”; 15 — 
„Siedem nianiek” film produkcji 
radzieckiej; 16.20 — Teatrzyk dla 
przedszkolaków „Pierwszy spa­
cer” A. Chodorowskiej; 17.20 — 
program rozrywkowy „Znani i łu­
biani”; 18.15 — Kino krótkich fil­
mów; 20.30 — film fabularny pro­
dukcji angielskiej „Tylko we dwo­
je” (od 16 1.); 22.25 — Teatr TV 
wystawi komedię pt. „Dudek” 
Gcorges’a Feydeau w przekładzie 
J. Kukułczanki i W. Natansona, re­
żyserii J. Antczaka. Wystąpią: L. 
Korsakówna, I. Kwiatkowska. D. 
Szaflarska, I. Smiałowski, Cz. Wol- 
łejko i inni.

Co z wiosennymi 
remontami?

W „Glosie” nr 59 z 10 bm. 
ukazała się informacja o 

przygotowaniach do wiosen­
nego sezonu na wsi. Powie­

dziano tam: m. in. „W pań­
stwowych ośrodkach maszy­
nowych i warsztatach na­
prawczych kółek rolniczych 
kończy się remonty maszyn 
i narzędzi potrzebnych do 
wiosennych prac polowych. 
Niektóre placówki. ...przeszły 
jhż do remontu maszyn 
żniwnych i o m 1 o t o. 
w y c h (podkreśl, red.) Z częś­
ciami zamiennymi nie było w 
tym roku takich kłopotów jak 
w ubiegłym, co świadczy o 
polepszeniu sytuacji w tym 
zakresie”.

Ten niewielki fragment ob­
szernej informacji posłużył 
dziennikarzowi „Gazety Po­
znańskiej” (nr 67) do polemi­
ki, w której omawia trudną 
sytuację w zakresie remon­
tu ciągników, stwierdza­
jąc, że części do nich brak. 
We wstępie mówi przy tym, 
nawiązując do naszej infor­
macji. że „zaszło tu chyba ja­
kieś nieporozumienie, które 
tylko on sam (dziennikarz 
„Głosu” — przyp. red.) może 
wyjaśnić.”

W istocie zaszło nieporozu­
mienie, „Głos” pisał bowiem o 
maszynach rolniczych 
w ogóle, a „Gazeta” w y- 
łącznie o traktorach. 
Gdybyśmy mieli zamiar pisać 
o ciągnikach, napisalibyśmy 
tak samo jak kolega z „Gaze­
ty”. Wiemy bowiem o tym, że 
z częściami zamiennymi do 
traktorów jest nadal niedo­
brze i będziemy jeszcze o tym 
pisać. We wspomnianej infor­
macji pominęliśmy te sprawy, 
gdyż wymagały one oddziel­
nego i wnikliwego potrakto­
wania. Pochopne więc jest po­
mówienie dziennikarza „Gło­
su” przez „Gazetę” o „zama­
zywanie rzeczywistego obrazu 
rzeczy”, co „demobilizuje i 
osłabia wysiłki zmierzające do 
radykalnej poprawy w tej 
dziedzinie”.

Prawda, źe gdy mowa o ma­
szynach rolniczych, skojarzyć 
się one mogą także z ciągnika­
mi. Łatwo o takie skojarzenia, 
zwłaszcza wobec poważnych 
kłopotów wielkopolskich rol­
ników. Ale gdybyśmy mieli 
polemizować — jak to uczynił 
kolega z „Gazety Poznańskiej” 
musielibyśmy przypomnieć, że 
to on — „oględnie mówiąc — 
rozmija się z prawdą”. Impu­
tował nam bowiem informacje 
„na temat remontu ciągni­
ków”. O ciągnikach nie było 
tam ani słowa.

K. J.



USŁUGI DLA LUUNOSCI
posiadającej samochody „Warszawa"
W ZAKRESIE: 

szlifowania cylindrów — wylewania pa­
newek — wytaczania łożysk — dorabiania 
tłoków s pasowaniem sworzni i pierścieni

WYKONUJE: 
w terminie 4-dniowym.

PUNKT USŁUGOWY 
SPÓŁDZIELNI PRACY „ S I L N 
W POZNANIU, ulica Mickiewicza 

Telefon 449 - 71
nr 9

K1575

Pracownicy poszukiwani

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROL­
NICZEGO W KOŚCIANIE, ulica Słoneczna 2 
przyjmie zaraz:

INŻYNIERA ARCHITEKTA z uprawnie­
niami na stanowisko starszego projek­
tanta.

Wynagrodzenie w systemie czasowo - premio­
wym wg taryfikatora dla pracowników biur 
projektowych, mieszkania nie zapewnia się.

K1617
BRANŻOWY OŚRODEK NORMOWANIA PRA­
CY ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU CIĄGNI­
KÓW I MASZYN ROLNICZYCH zatrudni: 
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW - MECH, 

posiadających praktykę w działach pro­
dukcji, technologii, 

— STAŻYSTÓW.
Oferty prosimy kierować: BONP — ZPC i MR
— Poznań, ul. Pstrowskiego 1. K1642

Praca
Potrzebna pomoc domo-
wa Cicha 19, Magas.

18170g
Opiekunkę do dwuletnie­
go dziecka na 8 godzin 
przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18100g.
Przyjmę ucznia lat 16 w 
naukę zawodu cukierni­
czego. Puszczykowo, ulica
Poznańska Ib. 18114g
Potrzebna pomoc domo- 
wa. Wynagrodzenie do­
bre. Zgłoszenia od godz. 
7.30—8,30. Poznań, ulica 
Garbary 99 m. 15. 18252g
Przyjmę pomocnika kra­
wieckiego i ucznia. Za­
kład Krawiecki, Mikuła, 
Kościelna 18. 18041g
Krawca (krawcową) do 
szycia prochowców orta­
lionowych poszukuje pry­
watna pracownia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18071g.

Uwaga! Towarzystwo
Krzewienia Wiedzy Prak­
tycznej przyjmuje jeszcze 
zapisy na kurs zawód o- i 
wy kierowców kat. III. i 
Zgłoszenia przyjmuje i i 
informacji udziela Sekre- • 
tariat Kursów, Poznań, ' 
ul. Lampego 7, teł 14-45. i 

K1677

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego Poznaniu
prowadzi kursy dokształ­
cające z zakresu' kodeksu 
drogowego dla wszyst­
kich kierowców samocho­
dowych i motocyklowych,
którzy 
jazdy 
1963 r. 
kursu 
marca

uzyskali prawa 
przed 1 kwietnia 
Otwarcie nowego 

nastąpi w dniu 23 
1964 r., o godzinie 
gmachu Zakładu,

przy ul. T. Kościuszki 57.
K1653

NIE NAMYŚLAJ SIĘ DŁUGO NAD DOKONANIEM WY­
BORU W ZAKUPIE WIOSENNEJ ODZIEŻY ORAZ STO-
SOWNEJ DO NIEJ GALANTERII! UWAŻAJ BY
PEŁNIA WIOSNY NIE ZASKOCZYŁA CIĘ NIEPRZYGO­

TOWANYM NA ŚWIĘTA! .

W POZtAllU
PODOLE Cl W cicpeł^iehic 

TWEJ GARDEROBY!
MIĘDZY INNYMI SKLEPAMI DYREKCJI M. H. D.

NAJLEPIEJ ZAKUPISZ:

ZŁOTO Przetargi

SREBRO
ZŁOM

każdą ilość

skupują
sklepy PHD

„JUBILER"
K1608

UNIEWAŻNIA SIĘ 
od dnia 18. IH. 1964 r. 

skradzioną 
pieczątkę transportową 
o treści:
PZG .Restauracje"

ODZIEŻ I GALANTERIĘ
DAMSKĄ, MĘSKĄ
I MŁODZIEŻOWĄ:

,ELEGANT’ ul. Pade-
rewskiego nr 1 (róg ul 
Szkolnej)

.CENTRALNY" — ul. Kan- 
taka nr 1 (róg ul. 27 Gru­
dnia — tylko odzież)

ODZIEŻ DAMSKĄ:
„TELIMENA” — ul. Czer­

wonej Armii 76
ODZIEŻ MĘSKĄ:

ul. Szkolna nr 19 (róg Pla­
cu Wiosny Ludów)

ul. Głogowska nr 18

GALANTERIA DAMSKA 
nl. Ratajczaka nr 2224

Wytwórnia Wód Gaz.
K1646

,GALLUX’ nl. Czer-
wonej Armii nr 76

.ROMA” — nl. Czerwonej
Armii nr 59

GALANTERIA MĘSKA:
„GALLUX” — Plac Wol­

ności nr 6
ul. Ratajczaka nr 36

ODZIEZ MŁODZIEŻOWA
I DZIECIĘCA:

,JUNAK’ Al. Marcin-
kowskiego nr 19

GALANTERIA 
MŁODZIEŻOWA
I DZIECIĘCA: 

uL Wrocławska nr 9
ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!

K1672

Sprzedaż
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozpwska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10, 

17190g
Bramy, furtki, słupki, 
siatki parkanowe, kom­
pletne oparkanienia, wy­
konuję. Dąbrowskiego 42. 

18099g

Kupię akordeon marki 
„Hohner” lub innej mar­
ki. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
18119g.

Rurki 0 od 1,5 — 2,5 mm 
większą ilość sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dia 
18230g.

Sprzedam łóżka, stoliki 
tanio. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dia 
dla 18067g.
Sprzedam owczarki ataas- 
kie szczeniaki 5-tygodnio- 
we. Duszniki Wlkp., tel. 
nr 2, dzwonić godz. 
8—15. 18038g
Sprzedam toaletkę — 
ciemną, lustro okrągłe 3 
części. Poznań, ul. Kole-
jowa 18 m. 9. 18U0g

Uczniom solidnym wynaj- 
mę pokój. Mostowa 14 m.
8. 18174g
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne. pokój z kuch­
nią, pokój bez kuchni, 
przy Rynku Wildeckim na 
3-pokojówe z kuchnią 
również samodzielne. Wa­
runki korzystne do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 17435g.

■ Oddam w dzierżawę po- 
Sprzedam spacerówkę w mieszczenie na mieszkanie
dobrym stanie. Poznań, 
Kolejowa 37 m. 16. 18116g

2 pokoje z kuchnią. Po- 
znań-Junikowo, Leśna 9. 

_____ 18026g

Samochody^

Praktykantka biurowa do 
księgowości i admini- 
stMibji •-potrzebna. Zgło­
szenia: godz. 11—12, Ad­
ministracja domu, Ryb«-
ki 4/6. l8094g

Kupię gołębie rasowe 
szczególnie wysokolotnę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
18325g

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza, Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 17351g

Zaoczne (korespondencyj­
ne) kursy księgowości or­
ganizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań 4, skrytka pocztowa
1111. K390

Piec kąpielowy na wę­
giel, miedziany, sprze­
dam. Instalator, Sw. Woj-

Przyjmę na pokój samot­
nych panów. Osiedle War 
szawskie, Mińska 6. 18034g

ciecha 30. 1810óg
Maszynę „Singer” wał 
korbowy P-79 sprzedam. 
Poznań, Wołyńska 4 m. 1. 

18133g

Sprzedam samochód BMW 
lub zamienię na motocykl. 
Szczepankowo, Rodawska 
20. 18007g

Willa dwurodzinna, wol­
ne piętro, wyłączone, trzy 
obszerne pokoje, kuchnia, 
łazienka, centralne ogrze­
wanie, ogród, przy Parku
Kasprzaka, 340.000 zł.
Willa jednorodzinna, wy­
łączona, pięciopokojowa, 
kuchnia, łazienka, cen­
tralne ogrzewanie, ogród, 
przedmieście Poznania, 
przy trolejbusie, 400.000 
zł. Dom willowy, cztero- 
pokojowy, kuchnia, ła­
zienka, zabudowaniami, 
zaprowadzona hodowla 
kur, garaż, 4.000 ms o- 
grodu, 100 drzew owoco­
wych, przy Poznaniu, 
270.000 zł sprzeda: Nowak. 
Poznań, Wyspiańskiego 16. 
____________________  17810g
Parcelę 86 arów przy sta­
cji sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 17809g.
Konin — centrum — po­
łowę domu z ogrodem 
sprzedam. Wiadomość: 
Czerwonej Armii 27, pię-
Łro prawo.

Zguby

17837g

19 bm. zgubiono zegarek 
damski z bransoletą tra­
sa Cybulskiego — Choci­
szewskiego. Zwrot, Ry­
cerska 27 m. 17. 18332g
Zagubiono legitymację U- 
bezpieczalni Społecznej 
wydaną przez Orzechow­
skie Zakłady Przemysłu 
Klejek, Orzechowo, pow. 
Września na nazwisko 
Józef Nowak, Pięczkowo

SPÓŁDZIELNIA PRACY „PINOKIO* W WAR­
SZAWIE, ulica Bema 65, poszukuje w drodze 
PRZETARGU WYKONAWCY 45 FORM DO 
ZABAWEK Z PCV metodą galwaniczną.

W powyższych pracach mogą brać udział 
przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze
i prywatne.

Termin składania ofert upływa z dniem 
6 kwietnia 1964 r.

Oferty należy składać i zasięgać informacji 
w dziale technicznym, $elefon 32-63-10.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 kwietnia br.
Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru 

oferenta bez podania wyjaśnień.K1637
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „METALO­
WIEC”, POZNAŃ, ulica Bułgarska nr 39a, 
ogłasza PRZETARG NA MALOWANIE w hali 
produkcyjnej z materiału wykonawcy:

L PRACE MALARSKIE — farba kredowa 
ca 2.500 m*.

Termin wykonania robót — od dnia 15—31 
lipca 1964 r.

Dokumentacja techniczna jest do wglądu 
w biurze: Administracji Gospodarczej przy ut 
Bułgarskiej nr 39a.

Oferty należy składać do dnia 10 kwietnia 
1964 r. w biurze Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne po­
siadające uprawnienia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
15 kwietnia 1964 r„ o godzinie 10 w biurze 
Spółdzielni.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn.KI 528
MIEJSKI ZAKŁAD GOSPODARKI MIESZKA­
NIOWEJ W WOLSZTYNIE, Rynek 1, tek 501, 
ogłasza PRZETARG na wykonanie następują­
cych robót:

L kapitalny remont trzech studni wierco­
nych.

2. remont rynien poziomych i spustowych 
polegających na przeglądzie, oczyszcze­
niu i naprawie na budynkach mieszkal­
nych przy ulicy Gen. Świerczewskiego 
nr nr: 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 14, 15, 17, 18, 
19, 20, 21, 22 o ogólnej długości ca 1.280 mb. 

Rozpoczęcie robót od dnia 1 kwietnia 1964 
roku — zakończenie do dnia 30 kwietnia 1964 
roku.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa: 
państwowe, uspołecznione i prywatne.

Informacje u kierownika Zakładu.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 

„Oferta” należy składać w terminie do dnia 
27 marca 1964 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 marca 1964 
roku, o godzinie 10.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofe­
renta. ' ’ K1635

Kupię karoserię Skoda- 
Spartak lub Octavię, mo­
że być po wypadku. Mi­
rek Przytoczna, pow.
Międzyrzecz. 4773p

Pianino nowoczesne krzy­
żowe,* płyta metalowa 
8.700 zł sprzedam. Zaci­
sze 2 m. 2, od godz. 16.

18264g

Sprzedam furgon . „Re­
nault” i osobowy „Mer­
cedes”. Sosna, Afkusze- 
wo 10, pow. Gniezno, te-

Małżeństwo bezdzietne 
(członkowie spółdzielni), 
poszukuje pokoju. Ko-. 
rzystne warunki do omó-' 
wienia Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 1803«g.

4484 ppow. Środa.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, fraki. 
Długa 9. 16858g

lefon 38-79. 4479p
Przyjmę pana na wspólny 
pokój, ul. Cieszyńska 26.

Samochód ,,Skoda" 1101, 
w dobrym stanie, sprze­
dam. Ul. Nowowiejskiego

Dębiec. 18045g

Kupię młode nutrie. Ofer­
ty z podaniem ceny Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 18061g.

Sprzedam okazyjnie pile 
taśmową do drewna 550 
z silnikiem. Poznań, Wal­
ki Młodych 12 m. 10.

18047g

22 m. 1. 18165g
Citroen 7 D-19, Fiat 600, 
sprzedam. Oglądać nie­
dziela, Dąbrowskiego 54,

Pokój z kuchnią, nowe 
bloki zamienię na 2 poko­
je kuchnia, stare budow­
nictwo. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka .19 
dla 18054g.

Kulturalna rencistka po­
szukuje kompletu do 
brydża. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18017g.

podwórze. 4775p

W’łosy cięte kupuje za­
kład fryzjerski ,.Uroda", 
Pcznań, Wrocławska 8, 
(wejście z Gołębiej). 18076g

Sprzedam piece kaflowe 
1-pokojowy i 1 kuchenny 
do rozbiórki, zlewy że­
liwne, kowadło, narzędzia 
ślusarskie. Naramowicka 
18 m. 6, przy tramwaju.

1805ig

Kupię samochód „War­
szawa” bardzo dobrym 
stanie. Oferty Biuro Ogło^ . 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18012g.

Pracująca poszukuje sa­
modzielnego pokoiku. (U- 
dzieli korepetycji). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18059g.

Parcelę opłotowaną 4.000 
mi, w Koziegłowach wy­
dzierżawię na ogrodni­
ctwo sprzedam lub przyj­
mę inną propozycję. O-
forty Biuro 
Grunwaldzka 
17964g.________

Ogłoszeń, 
19 dla

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”;
8.05 Muz. i aktualności; 8.50 Rozmowy na tematy 
prawne; 9 Dlą kl. III i IV „Uczmy się śpiewać"; M 
Automatyka i automaty” — pog.; 11 Dla kl. VII 
„Siadem Samratulangi”; 11.30 „Na wesoło”; 1L50 
Rodzice a dziecko; 12.15 Rolniczy kwadrans; 13 Dla 
kl. III i IV „Drewniany ptak”; 13.20 Gra Ork. Man- 
dolinistów; 14 „Niezapomniane stronice”; 14.30 Ze­
społy muzyczne PR; 15 10 „Sportowcy wiejscy na 
starli”; 15.30 Z życia ZSRR; 15 Koncert życzeń; 16.35 
„Szósty dzień tygodnia”; 17.05 „Najciekawszy pro­
ces”; 17.25 „Pamiętnik z tamtych lat”; 17.50 Public.
międzynar.; 19 Język francuski; 19.15 Zielony Maga- 

• zyn; 19.30 „Wędrówki muzyczne po kraju”; 20.26 
Sport; 20.35 Podwieczorek przy mikrofonie; 23.10 
„Studio M2”.

Wiadomości 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, T7, 30 i 23

W dniu 19 marca 1964 r. zasnęła w Bogu, 
nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 75, śp.

Tekla Stępczyńska
x domu WOJCIECHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 22 bm., 
o godzinie 14 z domu żałoby w Tarnowie Pod­
górnym.

18305g
W ciężkim smutku pogrążona 

RODZINA

Dnia 18 marca 1904 r. zmarła nagle

Sprzedam fotel amery­
kankę 2-osobową, mało 
używany. Łąkowa 19 m 3. 

18062g.
Sprzedam korzystnie stół 
rozciągany i szafę 3- 
drzwiową. Mylna 14 m. 5a. 
_____________ ____  18064g
Sprzedam wiklinę amery­
kańską na pniu l/s ha 
oraz grab, akacje, topol, 
wałki użytkowe 14—25 cm. 
J. J., Poznań, ul. Wielko-
polska 29 m. 7. 18044g

Maria Łaszcz
długoletnia pracownica Miejskiego Ogrodu Zoologicznego w Poznaniu.

W Zmarłej Miejski Ogród Zoologiczny stracił sumienną i uczciwą pra­
cownicę i dobrą koleżankę.

Pogrzeb Zmarłej odbędzie się w sobotę, dnia 21 marca 1964 r^ o go­
dzinie 11,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
K1659

W dniu 19 marca 1964 r. odeszła od nas po 
długich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa mama i babcia, w 60 roku 
życia, śp.

Agnieszka CicMas
z domu DOLATA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm., o go­
dzinie 10 w Kołaczkowicach.

W głębokim smutku pogrążeni 
SYN, SYNOWA, CÓRKI I RODZINA 

Puszczykowo, Szczecin, Gdańsk, Poznań.
. ________ ______________________ 18287g

Grunwaldzka 19

Kupię natychmiast silnik 
do kapitalnego remontu 
marki Bussing 105 KM z 
oporządzeniem lub cały 
samochód Bussing 105 KM 
do kapitalnego remontu. 
Wojciech Wrzesiński, Gró­
jec k. Warszawy, ul. Pocz-

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 17512g

Poszukuję pokoju pustego.
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,.
Grunwaldzka 19 dla 18072g

Parcelę pod bliźniak na 
Grunwaldzie połowę sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18229g.

towa 1. 18013g
Kupię fabrycznie nową 
Simca Opel Rekord. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grąn- 
waldzka 19 dla 18027g.
Sprzedam bagażówkę mar­
ki Opel do 1 tony na cho­
dzie. Poznań, Długa 3, ga-
rażę. 18055g
Sprzedam skuter Cezeta 
175 w idealnym stanie., 
wiatr ochr on, prądorozru- 
szniki, koła zapasowe, teł. 
651-04 lub oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18082g.

Lokale
Samotny, kulturalny pan 
po 30 poszukuje pokoju 
sublokatorskiego najchęt­
niej w pobliżu śródmie­
ścia lub Osiedla Warszaw­
skiego. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18340g.

W dniu 18 marca 1964 r. zmarł nagle w wieku
41 lat, nasz długoletni pracownik

Adam Misiorny
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­

nika i bardzo dobrego Kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm., 

o godzinie 10,50 na cmentarzu na Górczynie.

POP PZPR Rada Zakładowa . Kierownictwo 
■Współpracownicy 

PAŃSTWOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
FOTOGRAMETRII W POZNANIU 

18278g

Willa superkomfort 5 po­
koi, 550.000 zł. Połowa syg- 
mentu — 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, garaż, 250.000 
zł. Willka, 1 ha roli na 
ogrodnictwo, 250.000 zł. 
Dom nowy, 2 morgi sadu, 
180.000 zł. Parcela atrak­
cyjna 1000 m2, 100.000 zł 
poleca i przyjmuje nowe 
zlecenia Adamski, Poz­
nań, Małeckiego 21 m. 9, 
telefon 612-01 wewn. 346

18272g

Panu Prof. Dr. Drewsowi, 
Doc. Dr. Krokowiczowi, 
Doc. Dr. Fibakowi, wszyst­
kim Lekarzom II Kliniki 
Chirurgicznej AM w Po­
znaniu oraz Pielęgniar­
kom i Personelowi Od­
działu Chirurgii A, ser­
deczne podziękowanie za 
uratowanie życia i bar­
dzo troskliwą opiekę w 
czasie choroby naszej cór­
ki Ani Roszkowskiej skła-
dają rodzice. 17912g

Matrymonialne

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29, poleca swe u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Biuro czynne w 
dni powszednie 15—19.

18086g

Dnia 19 marca 1964 r. zmarła, opatrzona sa­
kramentami św., śp.

Maria Wawrzyniak
x domu SZWARC

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 23 bm., 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Juni-
kowie.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, Chwaliszewo 68 m. 4. K1679

Wszystkim, którzy okazali nam życzliwość, 
wyrazy szczerego współczucia oraz oddali ostat­
nią przysługę, śp.

Józefowi Karpikowi
składają

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ*
ŻONA I DZIECI

18091g

Jedaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca re­
daktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 65/-<6, w godz. 8.30—17.30; redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85; 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielalą placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka 3. O-l

PROGRAM II: 8.15 Język rosyjski; 8.35 Reporter 
ekonom, donosi; 9.50 Public, międzynar.; 10.40 ,,Roz- 
rzutnicy” fragm.’ pow.; 11 Konc. chopinowski; 11.30 
Mel. rozrywk.; 11.40 Ekonom, problem tygodnia; 12.15 
Magazyn rolniczy; 12.35 „Urząd i człowiek”; 13.10 
Kultura pilnie poszukiwana; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15.15 Kwadrans z Fr. Leharem; 15.30 Dla dzieei 
słuch. „Zwycięstwo”; 16.25 Sport; 16.30 Grająca sza­
fa; 17.12 „Zagadki życia”; 17.25 Gitarzyści w muz. 
rozrywkowej; 19.05 Muz. i aktualności; 19.30 „Maty­

siakowie”; 21.27 Sport; 21.40 Gra Zespół J. Miliana; 
23 Mel. i piosenki tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 17.30, 19, 21 
i 23.u0.

TEI.EWIZJA; 9.40 Film fab. prod. angie'«kiej 
„Gdzie jest starsza pani” od 16 lat; 10.35 Progi, dia 
nauczycieli; 10.55 Zoologia dla kl. VI; 11.25 Pizer- 
wa; 16.55 Progr. dnia; 17 Wiadomości; 17.05 Dla czie- 
ci „5 milionów”; 18 Progr. tygodnia; 18.50 Gav>ędy 
wilków morskich; 18.50 Echo tygodnia; 19 TV prze­
gląd kulturalny; 19.35 Wieczorne rozmowy; 19.50 Ui'- 
branoc; 20 Dziennik; 20.30 Panorama literacka; 21.10 
„Słomkowy kapelusz” — komedia muzyczna; 22.25 
Wiadomości; 22.35 „Dyliżansem przez prerię” pt, 
„Na zachód od Bostonu” — film prod. ang. od L 16.

NIEDZIELA
RADIO — PROGRAM I: 8.30 Przekrój muzycz­

ny tygodnia; 9.05 Fala 56; 9.20 Magazyn WojSko- 
wy; 10 „Odwrót króla zimy” — dla dzieci 
w wieku przedszk.; 10.40 Koncert życzeń; 11.40 
Magazyn nowości techn.; 12.10 „Plamy na ma­
pie”; 12.20 „Operetka, jej twórcy i wykonawcy”; 
13 „Kiermasz muzyczny”; 13.30 „Wesoły autę- 
bus”; 14.30 „W Jezioranach”; 15 Transm. z kon­
kursu skokow o Memoriał Br. Czecha; 16.05 
Przegl. wydarzeń międzynar.; 1G.20 „80 dni do­
okoła świata” — słucn.; 17.20 Wyniki najciekaw­
szych imprez sport.; 18 Wyniki Toto-Lotka; 18.05 
Melodie tan.; 18.20 Laureaci konkursów piosen­
karskich; 18.50 Kabarecik reklamowy; 19.05 „Pięt­
nastka Radiowa”; 20.26 Sport; 20.35 „Matysiakowie”; 
22.05 Wieczory muzyczne; 23.10 Gra Ork. Tan. PR 
pod dyr. E. Czernego.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20 i 23.

PROGRAM II: 7.50 Z piosenką i gawędą — auto­
rzy: st. Kubiak i St. Strugarek; 9.20 Felieton lite­
racki; 9.30 Piosenka miesiąca; 10.30 Wybrane no­
wele: „Stróż dziedzictwa”; 11 Magazyn Iptniczw, 
11.37 „Olimpijczycy w Gnieźnie”; 12.10 Gra Ork. 
Symi. PR pod dyr. Z. Latoszewskiego; 13.10 „Fon­
tanna dei Trevi” — fel.; 13.30 Moskwa z melodią 
i piosenką; 14 Pozn. koncert życzeń; 14.50 Wyniki 
„Koziołków”; 15 Dla dzieci: „Przygody Dory i Flo­
ry” — słuch.; 17.05 Felieton na tematy międzynar.; 
17.15 Śpiewa „Śląsk”; 17.30 Progr. z dywanikiem; 
19 Rewia piosenek; 19.30 „Dyżur” — słuch.; 21.22 
Sport; 21.45 „Antropologia kryminalna” — humo­
reska; 22 Sport; 22.30 Gra Ork. Tan. Rozgł. Ślą­
skiej pod dyr. J. Haralda.

Wiadomości: 6.30, 7.30 , 8.30, 12.05, 17, 21 i 23.50.

TELEWTZJA: 10 Kurs rolniczy; 11 Przerwa; 11.30 
Progr. sportowy dla dzieci; 12.30 „Otwarty konkurs 
skokow”; 14.30 Progr. dnia; 14.50 Filmy krótko- 
metrażowe; 14.55 Wyniki „Koziołków”; 15 Niedziel­
na biesiada; 15.50 Dla dzieci starszych: „Piękna na­
sza Polska cała”; 16.20 Film dla dzieci: „W pewnym 
królestwie”; 16.55 Film fab. prod. radź.: ,,An‘Bni 
Iwanowicz gniewa się”; 18.05 „Ludzie i zdarzenia’’; 
18.20 Spotkanie z poetą Arnoldem Słuckim; 18.40 Te­
leturniej: „20 pytań”; 19.30 Kwadrans recenzenta; 
19.50 Dooranoc: 20 Dziennik; 20.30 Film fab. prod. 
francuskiej: „Manina” — od 16 1.; 22 Sportowa nie­
dziela; 22.30 Aktualności sportowe.



Nowalijki dla Poznania
W Zakładach Ogrodniczych O wińska i Naramowice trwa 

od trzech miesięcy intensywna praca nad przygo­
towaniem nowalijek warzywniczych dla mieszkańców Po­

znania. Od mniej więcej dwóchtygodni mamy je w niewielkich 
ilościach w sklepach detalicznych; poza tym Naramowice 
zaopatrują przedszkola i szpi. tale.
Do 19 bm. Naramowice do­

starczyły na rynek ze< swoich 
cieplarni, a także z podległych 
im placówek produkcyjnych 
w Baranowie i Junikowie 
110 000 główek sałaty, 20 000 
doniczek i 36 000 pęczków 
szczypiorku, 25 000 pęczków 
zielonej pietruszki i 25 000 zielo 
nej sałaty oraz 1 500 g szpi­
naku. W najbliższych dniacn 
zakład ten dostarczy sukcesyw 
nie: 300 000 główek sałaty i 
70 000 sztuk kalarepy. W dru_ 
giej połowie kwietnia z Nara­
mowic dostaniemy około 2 000 
kg pomidorów i 4 000 kg ogór­
ków szklarniowych. Na polu 
czeka na rozpoczęcie wegeta­

TPD rozszerza 
działalność na wsi

Na ostatnim, plenarnym po­
siedzeniu Towarzystwa Przy- 
:aciół Dzieci podsumowano 
wyniki działalności za rok u- 
biegły oraz omówiono zadania 
ńa rok obecny.
TPD coraz bardziej rozwija 

swoją działalność, a co naj­
ważniejsze opieką objęło tak­
że sporo dzieci na wsi. Obe- 
cnie istnieją 433 koła, które 
rowadzą rozmaite formy pra­

cy z dziećmi oraz organizują 
pogadanki i odczyty dla rodzi­
ców. Na szczególną uwagę za­
sługuje fakt, że w ub. r. zna­
cznie wzrosła liczba dzieciń- 
ctw wiejskich. Z tych placó- 
wek korzystało podczas lata 
ponad 1600 dzieci.

Pomoc materialną udzielono 
w omawianym okresie 420 ro- 
dzinom dla 815 dzieci na łącz­
ną sumę 61000 zł Ogółem na 
działalność TPD wydano po­
nad 3 890 000 zł.

Do końca tego roku planuje 
się zwiększyć liczbę kół do 
500 (z tego 220 na wsi). W tym 
roku TPD ma zamiar szcze­
gólną uwagę zwrócić na pracę 
w ośrodkach wiejskich. W tym 
celu podjęto na posiedzeniu 
szereg uchwał, m. in. doty­
czących organizowania kół 
TPD także w PGR-ach i spół­
dzielniach produkcyjnych, roz 
woju sieci placówek wycho­
wania przedszkolnego (zwła­
szcza dziecińców wiejskich), 
wykorzystania, w większym 
niż dotychczas stopniu, świe­
tlic, domów ludowych oraz in­
nych pomieszczeń na pracę z 
dziećmi oraz ściślejszej współ­
pracy z kołami gospodyń 
wiejskich, ZMS, ZMW oraz 
ZHP. (a)

„Filmowy 
pierwszy krok"

Konkurs pod tym hasłem u- 
rządzają Poznańskie Towarzy­
stwo Fotograficzne i „Foto-Opty- 
ka”. Chodzi w nim o wyłonienie 
najlepszych amatorskich filmów 
na taśmie 8 lub 16 mm. Tematyka 
dowolna.

Aby zapewnić jak najwyższy po­
ziom nadsyłanych po realizacji 
filmów. PTF organizuje coty­
godniowe spotkania konsultacyj­
ne z zakresu filmu amatorskiego. 
Odbywać się one będą w każdy 
poniedziałek, od godz. 19 w sa­
lonie przy ul. Paderewskiego 7.

Termin składania prac na kon­
kurs upływa 1 czerwca br. Or­
ganizatorzy przewidzieli szereg 
cennych nagród rzeczowych.

Szczegółowych informacji u- 
dziela sekretariat PTF, ul. Pade­
rewskiego 7. (c)

INFORMUJEMY
Na spacer po Poznaniu zapra­

sza w niedzielę, 22 bm., Komisja 
Kulturalno-Oświatowa przy Za­
rządzie Okręgu Związku Pracow­
ników Poligrafii oraz Sekcja 
Składaczy Ręcznych. Zbiórka 
uczestników o god. 10 przed Do­
mem Drukarza, ul. Inżynierska 
10.

Kolejną przechadzkę po Pozna­
niu urządza w niedzielę, 22 bm„ 
Wojewódzki Ośrodek Informacji 
Turystycznej. Zbiórka o godz. 
10.30 na pętli tramwajowej Gór- 
czyn.

Kandydatów na kursy kreśleń 
technicznych, maszynowych oraz 
budowlanych I i II stopnia przyj­
muje Uniwersytet Robotniczy 
ZMS, ul. Szamarzewskiego 89, 
codziennie, z wyjątkiem sobót, 
w godz. 14—19.

Interesantów w sprawach porad 
puwnych przyjmuje Poradnia 
Frawno-Społeczna ZD Ligi Ko­
biet Nowe Miasto w poniedział­
ki w godz. 15—17 przytul. Filipiń­
skiej 5.

cji 15 hektarów zasianego w 
jesieni szpinaku.

Naramowice mają w tej 
chwili pod szkłem 13 000 
m: a po rozbudowie dyspono­
wać będą prawie 60 tysiącami 
metrów kwadratowych po_

W Zakładzie Ogrodniczym PGR 
Naramowice dojrzała już następ­
na partia sałaty pod szkłem. O- 
qrodnik — Jan Rogatki i uczeń 
ogrodniczy — Stefan Mamut do­
konują ostatniego przeglądu i 
jutro główki nowalijek znajdą się 

w sklepach detalicznych.

Pomidory w szklarniach Kombi­
natu Ogrodniczego Owińska już 
kwitną i pną się w górę. W tej 
fazie rozwoju wymacają stałej 
pielęgnacji, spulchniania ziemi 
i usuwania chwastów. Czynności 
te wykonują akurat 3 ogrodnicz­
ki: Genia Kakałówna. Helena 
Smykowska i Urszula Frąckowia- 

kówna.
Fot. (2) — K. Przychodzki

wierzchni szklarniowej. Owiń 
ska natomiast — gdzie złoży­
liśmy również wizytę — mają 
21 000 m8 pod szkłem, z czego 
85 procent przeznacza się w 
sezonie zimowo-wiosennym

Jak nas poinformowała Ad­
ministracja Domów Mieszkalnych 
nr 6 na Grunwaldzie niedawno 
nastąpiła zmiana nazwy ulicy 
na osiedlu „Grunwald I”. Odci­
nek ul. Grochowskiej znajdujący 
się wewnątrz osiedla (od Gro­
chowskiej do Rycerskiej) otrzy­
mał nową nazwę — ul. Husarska. 
Nastąpiła także na tym odcinku 
zmiana numerów domów. W tych 
dniach pojawią się już tablice 
z nową nazwą ulicy, (a)

a Łowieckie Koło nr 495 „Da­
niel” obchodziło w tych dniach 
15-lecie istnienia. Przez omawia­
ny okres koło dostarczyło cen­
trali „Las” 8.000 zajęcy, 200 jele­
ni, 35 danieli i 334 sarny. Po­
nadto ubito 6.900 drapieżników. 
Koło prowadzi współpracę ze 
szkołami pod hasłem „Każde 
dziecko przyjacielem zwierząt”. 
Na uroczystości członkowie o 
długoletnim stażu otrzymali dy­
plomy uznania i nagrody, (c)

włączając Żelazka 
I PIECYKI ELEKTRYCZ­
NE WIECZOREM, PO- 

| ZBAWIACIE ŚWIATŁA 
TAKŻE SALE OPERA- 

i CYJNE SZPITALI, CO
MOZĘ ZADECYDOWAĆ O 

I ŻYCIU CHOREGO!
il....................—

MARZEC 
2*1 

sobola

Lubomira

Słońce: 5.53—18.08

TEATRY
OPERA — g. 19 „Zdmsta Nie­

toperza”; OPERETKA — g. 19 
„Can Can”; POLSKI — g. 16 i 
19.30 przedst. zamkn.; NOWY — 
g. 19 „Ania z Zielonego Wzgó­
rza”; MARCINEK — g. 16.30 — 
„Tygrysek , i Piraci”.

KINA
APOLLO — g. 10. 12.30. 15.30, 18 

„Kandyd czyli optymizm XX 
wieku” (franc., 18 1.), g. 20.15 — 
„Mój drugi ożenek” (polski, 16 
lat); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 

pod warzywa a resztę pod 
uprawę kwiatów.

Z informacji dyrektora kom 
binatu wynika, że z Owińsk 
otrzymaliśmy do tej pory w 
Poznaniu 75 090 główek sała­
ty, 2 900 kg szpinaku i pie­
truszki. Na okres świąteczny 
zakład dostarczy dalszych 
50 000 główek sałaty i 500 kg 
ogórków szklarniowych. W.bie 
żącym sezonie poznaniacy 
otrzymają ogółem z Owińsk 
12 ton ogórków i 80 ton róż­
nych innych nowalijek wa­
rzywniczych. (kj)

Przykłady zachęcają
Wymieniamy doświadczenia

Ozkołę współczesną w przeciwieństwie do szkoły daw-
O nej cechuje poszukiwanie coraz lepszych form 

kształcenia, doskonalszych metod przekazywania wiedzy 
i zdobyczy nauki. Jedną z dróg tych poszukiwań jest wy­
miana doświadczeń. Każdy przecież kolektyw pedagogicz­
ny może poszczycić się własnymi osiągnięciami, niezna­
nymi w innym gronie.
Możliwości w tym zakresie 

są duże. Dowodem tego niech 
bedzie skromna uroczystość w 
Liceum Pedagogicznym przy 
ul. Różanej. Przed paroma 
dniami tamtejsi nauczyciele

Prasowy Przegląd 
Tygodnia

Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej, Stów. Dziennikarzy 
Polskich i Wojewódzka Komisja 
Związków Zawodowych zapra­
szają na kolejne spotkanie w 
ramach Prasowych Przeglądów 
Tygodnia, które odbędą się w 
niedzielę 22 bm o godz. 11 w 
sali konferencyjnej TWP, przy 
ul. Czerwonej Armii 69 II ptr.

Prelegentem będzie red. Hen­
ryk Heller publicysta „Gazety 
Poznańskiej”.

Po wykładzie film oświatowy, 
oraz aktualna kronika filmowa. 
Wstęp wolny, (na)

Wkrótce 
nowe neony

TD oznań ma opinię miasta 
-Ł pięknych neonów. Na ład 

ne i oryginalne reklamy 
świetlne w naszym mieście 
zwracają uwagę zagraniczni 
fachowcy i turyści.

Wielu znanych plastyków 
m. in. E. Pruska, (neony „Ma- 
rago”), A. Rzycki (neony kina 
„Bałtyk”), R. Skupin (rekla­
my „Polfy”) czy Zb. Kaja (ne­
ony „Adrii”) współpracuje 
stale z wytwórnią PUR „Re­
klama” — największym pro­
ducentem neonów w Pozna­
niu.

Odwiedziliśmy wytwórnie 
przy ul.Głogowskiej, by do­
wiedzieć się jakie nowe neony 
zabłysną w Poznaniu w naj­
bliższym czasie. Jak nas po­
informował kierownik Zakła­
du, największą atrakcją będą 
z pewnością nowe neony ho­
telu „Merkury”, których pro­
jektantem jest autor architek­
tury hotelu prof. J. Cieśliński 
Główny napis „Merkury” na 
szczycie hotelu będzie miał 
około 20 metrów długości, a 
wysokość liter przekraczać bę 
dzie 1,60 m.

Wielki neon reklamujący 
„Totalizatora sportowego” za­
błyśnie na Placu Wiosny Lu­
dów, na pl. Wolności zaś za­
łożone zostaną nowe reklamy 
świetlne na szczycie gmachu 
„Arkadii” i na budynku Klu­
bu Międzynarodowej Książki 
i Prasy.

Wiele nowych neonów za­
kładają też ciągle ekipy „Re­
klamy” w miastach powiato­
wych naszego województwa.

(o)

18 i 20.30 „Dwa złote colty” (USA, 
16 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.15, 15.30, 18 i 20.15 „Powiernik 
pań” (fj-anć., 12 1.); GONG — g. 
10, 12.15, 16, 18.15 i 20.30 „15.10 do 
Yumy” (USA, 16 1.); GRUNWALD 
g. 17 i 19.30 „Telefon towarzyski” 
(USA, 16 1.); GWIAZDA — g. 9.30, 
12.15, 15, 17.45 i 20.30 „Dwa obli­
cza zemsty” (USA, 16 1.); HUT­
NIK — g. 16 i 19 „Siedmiu wspa­
niałych” (USA, 14 1.); KOSMÓS 
g. 17 i 19.30 „Dwa żebra Adama” 
(polski, IG 1.); MALTA —/ g. 15.45 
„Troje z lasu” (radź./ 12 1.), g. 
18 i 20.16 „Ludzie i bestie” (II se­
ria, radź., 16 1.); OLIMPIA — g. 
10. 12.30, 15 i 17.30 „Gwiazda sze­
ryfa” (USA, 14 1.), g. ?0 „Krzyża­
cy” (polski. 0 1.); OSIEDLE — g. 
16, 18 i ’0 „Dwa żebra Adama” — 
(polski, 16 1.); PAŁACOWE — g. 
15.30 i 19 „Rocco i jego bracia”

W niedzielę 
otwarte sklepy

W związku ze zbliżającymi 
się świętami Wydział Handlu 
Prezydium RN Poznania za­
rządził, że w niedzielę, 22 bm., 
mają być w naszym mieście 
otwarte wszystkie sklepy. U- 
stalono, że placówki handlo­
we będą czynne od godz. 10 
do 18 bez przerwy obiadowej, 
a peryferyjne tylko od godz. 
10 do 14.

Targowiska będą w niedzie­
lę pracowały od godz. 9 do 15.

Również od tej niedzieli do 
30 bm. wolno sprzedawać al­
kohol bez ograniczeń, (c) 

gościli w swojej szkole grono 
wychowawców z bratniego 
Liceum w Szczecinie.

Współpraca zapoczątkowa­
na w ubiegłym roku, daje 
dobre rezultaty. Poznaniaków 
interesuje najbardziej, prak­
tykowany w Szczecinie sy­
stem nauczania gabinetowe­
go. Na Różanej uznano bo­
wiem, że ta forma prowadze­
nia zajęć z przyszłymi nau­
czycielami jest najlepsza. 
Szczecinianie okazują zainte­
resowanie wzorowymi tu me­
todami pracy społeczno-poli­
tycznej.

Bo też można od poznań­
skich pedagogów nauczyć się 
wiele. Inicjator wymiany do­
świadczeń, dyrektor Liceum, 
Władysław Król — jest nie­
zmordowany w pomysłach. 
Oto tutejsi słuchacze liceum 
prowadzą badania socjologicz 
ne w terenie na temat: „dziec 
ko na tle środowiska”. Także 
tutaj 18 przyszłych absolwen­
tów — członków ZMS zgłosi­
ło ostatnio chęć ■wstąpienia do 
PZPR. Licealiści z Różanej od 
bywają ponadto praktyki po­
litechniczne w Poznańskich 
Zakładach Wyrobów Papier­
niczych, uczą się obsługi in­
kubatorów, uprawiania o- 
gródków itp.

Podczas spotkania pokaza­
no także szczeciniakom pracę 
dwóch orkiestr szkolnych, kół 
zainteresowań, towarzystw i 
organizacji społecznych, któ­
rych działa na terenie szkoły 
kilkanaście.

Nie sposób wymienić wszy­
stkich atrakcji, jakimi raczo­
no gości. Po dwóch dniach 
pobytu w Poznaniu szczeciń­
scy nauczyciele wracali z peł­
nymi notesami uwag, spostrze 
żeń, wzbogaceni o doświad­
czenia i nowe pomysły, z 
których niejeden obiecywali 
wprowadzić w swojej szkole.

_________ (zm).'

Uroczystość 
u meteorologów
Z. okazji IV Światowego 

Dnia Meteorologii, PIHM i 
Polskie Towarzystwo Meteo­
rologiczne i Hydrologiczne or_ 
ganizują okolicznościową uro­
czystość dzisiaj. 21 bm. o 
godz. 18 w Domu Turysty na 
St. Rynku.

Program tej specjalnej aka­
demii przewiduje referaty dr. 
inż. Z. Pasławskiego, M. 
Szczerbackicgo i mgr. inż. J. 
Gluszaka oraz słowo wstępne 
doc. dr J. Bajerleina.

Po części oficjalnej odbędzie 
się spotkanie towarzyskie.

(c)

(włoski, 18 1.); PRZYJAŹŃ — g. 
15.30, 18 i 20.15 „Pan bez miesz­
kania” (jug., 16 1.); RIALTO — g.
10.30, 20.15 „Złodziej w hotelu” — 
(USA, 18 1.), g. 13, 15.30 i 18 „Roz­
wodów nie będzie” (polski, 16 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 — 
„Strażnica w górach” (radź., 12 
I.), g. 17 i 19.30 „Nigdy w niedzie­
lę” (franc.-grecki, 18 1.); SCALA 
g. 16 „Zabawa na sto dwa" (ang., 
12 1.), g. 18 i 20.15 „Smarkula” — 
(polski, 16 1.); TĘCZA — g. 16, 18 
i 20 „Gdzie jest generał” (polski, 
16 1.); WABTA — g. 10.15 i 20 — 
„Pantala«kbs” (franc., 13 1.), g. 
12.30 i 17.30 „Białe pustkowie” — 
(USA, 7 1.); WILDA -/g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Tajcmńipe Paryża” 
(franca 14 1.); WRZps (Luboń) — 
nieczynne; WRZOS '(Mosina) — g.
17 i 19.15 „Spóźnieni przecho­
dnie” (polski, 16 1.).

Koszykówka

Akademiczki pokonały
najtrudniejszą przeszkodą
Wczoraj w sali AZS-u przy ul. Młyńskiej 14 rozpoczął się pólftaą* 

łowy turniej koszykarek o wejście do I ligi. Startują mistrzowi* 
województw: wrocławskiego — AZS Wrocław, opolskiego — MKS 
Racibórz, zielonogórskiego — Lubuszanka Zielona Góra i poznań­
skiego — AZS Poznań.

Już w pierwszym dniu turnieju 
los zetknął dwóch najpoważniej­
szych kandydatów do pierwszego 
miejsca: AZS-y z Wrocławia i Po­
znania. Zdecydowane zwycięstwo 
odniosły poznanianki — 68:48. Do 
przerwy wynik brzmiał — 29:21. 
Koszykarki AZS-u Poznań roze­
grały wczoraj bardzo dobre spo­
tkanie. Ich akcje ofensywne były 
płynne i szybkie, a strzały raz po 
raz trafiały do kosza przeciwni­
czek. W obronie było nieco go­
rzej, ale i tutaj poznanianki gó­
rowały nad przeciwniczkami.

Już w pierwszych minutach me­
czu, AZS Poznań zdobył kolejno 
trzy kosze, uzyskując kilkupunk- 
tową przewagę. Wrocławianki pró­
bują rzucać z dalszych odległości, 
ale w większości wypadków rzuty 
były niecelne. Przez cały czas 
trwania pierwszej połowy, utrzy­
mywała się lekka przewaga go­
spodarzy. As atutowy wrocławia- 
nek, Olchowy, pilnowana pieczo­
łowicie przez Reysner, nie mogła 
wiele zdziałać.

Po zmianie stron, poznanianki 
przyspieszyły grę, zdobywając kil­
ka kolejnych koszy z szybkich a- 
taków. W tym okresie najlepiej z 
poznanianek grały Mikulska i 
Grzeszczuk. Zwłaszcza ta ostatnia 
„brylowała” w obronie i w ataku, 
kilka razy przytomnie wybierając 
piłki z rąk przeciwniczek. W o- 
statnich minutach spotkania, po­
znanianki uzyskały zdecydowaną 
przewagę, powiększając różnicę 
do 20 punktów.

Najwięcej punktów zdobyły dla 
Poznania: Mikulska — 25, Grze­
szczuk — 18 oraz Gołębiewska i 
Lewandowska po 7, dla Wrocła­
wia: Long — 21 i Olchowy — 13.

W drugim spotkaniu wczoraj­
szego dnia, Lubuszanka Z. Góra 
pokonała MKS Racibórz — 63:60. 
Mecz stał na bardzo słabym po­
ziomie, gra była chaotyczna i ne­
rwowa. Najwięcej punktów zdo­
były dla Lubuszanki: Kąpieć — 
17, a dla MKS-u: Chrobot — 19.

Surowe kary
W Zakopanem obradowało pre­

zydium zarządu głównego Polskie 
go Związku Narciarąkięgo..

Prezydium postanowiło; za wy­
kroczenia celne skreślić z kadry 
narodowej i zdyskwalifikować do 
końca roku 1965 zawodniczki klu­
bu sportowego „Start” — Stefa­
nię Biegun oraz Teresę Trzebuń. 
Zawodnika „Startu” Tadeusza 
Jankowskiego usunąć z kadry na­
rodowej i zdyskwalifikować do 
końca roku 1964. Za wykroczenia 
przeciw ustawie dewizowej posta 
nowiono usunąć z kadry narodo­
wej i zdyskwalifikować do roku 
1965 zawodnika WKS Edwarda 
Budnego.

Za stałe nadużywanie alkoholu 
usunąć z kadry narodowej i zdy­
skwalifikować do końca roku 
1965 skoczka LKS Szczyrk Anto­
niego Łaciaka. Za samowolne o- 
puszczenie zgrupowania olimpij­
skiego oraz picie wina skreślić z 
kadry narodowej i zabronić star­
tów zagranicznych do końca 1965 
r. zawodnikowi BBTS Bielsko Ja­
nowi Pezdzie. Za nadużywanie al 
koholu udzielić nagany z ostrze­
żeniem, skreślić z kadry narodo­
wej 1 zabronić do końca 1965 r. 
startów zagranicznych zawodniko 
wi AZS Andrzejowi Sztolfowi. 
Podobna kara za picie alkoholu 
spotkała skoczka Janusza Zalotyń 
skiego z AZS, któremu zabronio­
no startów do końca lutego 1965 r. 
Za udział w piciu wina odsunąć 
od startów zagranicznych' do koń­
ca lutego 1965 r. zawodnika LKS 
Józefa Przybylę. Za nadużywanie 
alkoholu udzielić nagany z ostrze 
żeniem zawodnikowi Start Wisła 
Gustawowi Bujokowi.

Ponadto prezydium Związku po 
stanowiło gruntownie zbadać przy 
czyny tych wykroczeń, jak rów­
nież zrewidować dotychczasową 
pracę wychowawczą w klubach'! 
na zgrupowaniach treningowych.

PAP

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY (I ptr,) — 

wystawa / rysunków dziecięcych 
„Bądźmy zdrowi" — g. 10—18

MUZECM HISTORII RUCHU 
ROBOTNICZEGO — Odwach — 
„Polska Ludowa w fotografii ar­
tystycznej”. ,

sĄlÓin FTF (ul. Paderewskie­
go) — jn indywidualna wystawa 
fotogrspiki Jarosława Stanisław­
skiego/— g. 10—M.\

MUZEA

muzeum Narodowe (al
Marcinkowskiego 9) — g. 9—15

koncerty
AULA U^fM — g. ?9 — Go­

ścinny występ zespołu ..Arabes­
ka”.

Dzisiaj o godz. 18 grają: AZS 
Wrocław z MKS Racibórz i o 19.30 
— AZS Poznań z Lubuszanką Z. 
Góra, (st)

Zasłużone wyróżnienie
W siedzibie aeroklubu PRL w 

Warszawie odbyła się 20 bm. uro­
czystość wręczenia czołowym poi 
skim pilotom szybowcowym od­
znaczeń, dyplomów oraz upomin­
ków za osiągnięcia sportowe, uzy­
skane w ub. roku.

GKKFiT odznaczył naszą naj­
lepszą szybowniczkę — Pelagię Ma 
jewską tytułem „Zasłużonego Mi­
strza Sportu”. P. Majewska usta­
nowiła w ub. roku cztery rekor­
dy świata w klasie szybowców 
jedno i dwumiejscowych. Tytuły 
„Mistrzów Sportu” otrzymali: A- 
dęła Dankowska, Józef Pieczew- 
ski i Zbigniew Sienkiewicz.

Na uroczystość nie mogli przy­
być rekordziści świata — Danuta 
Zachara i Jan Wróblewski, któ­
rym GKKFiT nadał złote medale 
„Za Wybitne Osiągnięcia Sporto­
we”.

Dankowska, Majewska i Maku­
ła otrzymali dyplomy Międzynaro 
dowej Federacji Lotniczej za u- 
stanowienie rekordów świata oraz 
dyplomy PRL za rekordy Polski.

PAP

W jedności siła

Drugi przykład 
Śląska

Śląsk konsekwentnie kładzie 
kres rozdrabnianiu sił w sporcie. 
Jesienią połączyło się sześć klu­
bów katowickich w jeden silny, 
wielosekcyjny, który przyjął na­
zwę — Górniczy Klub Spor­
towy Katowice. Obecnie drugie 
miasto Śląska poszło tą samą dro­
gą. W Gliwicach doszło do po­
łączenia trzech klubów: Piasta, 
Hutnika i Metalu. Nowy 13-sek- 
cyjny klub nazywa się: Gliwicki 
Klub Sportowy Piast.

W obu przypadkach do zjedno­
czenia rozproszonych sił przyczy­
niły się w poważnym stopniu ko­
mitety miejskie partii, prezydia 
miejskich rad narodowych oraz 
działacze związków zawodowych, 
komitetów kultury fizycznej i tu­
rystyki. Dzięki nim pokonano nie­
małe Opory poszczególnych klu­
bów, które doszły do słusznego 
przekonania, że w zespolonych 
wysiłkach wszystkich miejsco- 
wych działaczy, trenerów i za­
wodników tkwią rezerwy, które 
pozwolą osiągnąć lepsze wyniki i 
wyższy poziom.

Piszemy o tym, gdyż z pewno­
ścią także u nas połączenie nie­
których organizacji (świadczy o 
tym np. połączenie klubów kro­
toszyńskich. które utworzyły Klub 
Zjednoczeni) mogłoby przyczynić 
się do podniesienia przeciętnego, 
niestety, poziomu sportu wielko­
polskiego. Obyśmy do wniosków 
podobnych jak na Śląsku nie do­
szli zbyt późno, (ek)

Narada poświęcona 
poznańskiemu pływactwu

Naradę, poświęconą problemom 
rozwoju plywactwa w Poznaniu, 
zwołuje WKKFiT na poniedzia­
łek 23 bm. godz. 18 w gmachu 
Rady Narodowej m. Poznania, pl. 
Kolegiacki 17, sala posiedzeń, wej­
ście F, parter.

Na naradzie zreferowane zo­
staną wnioski Społecznej Komisji 
powołanej przez WKKFiT, doty­
czące oceny poziomu pracy w za­
kresie rozwoju sportu pływackie­
go w stolicy Wielkopolski, (x)

DYŻURY

SZPITAL WOJSKOWY — chi­
rurgia, interna, okulistyka (ul. 
Grunwaldzka, lei. 656-52); WOJEW. 
SZPITAL DZIECIĘCY (ul. św. 
Józefa 8/9, tel. 536-21) — chirurgia 
dziecięca do lat 14.

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE ul Chełmońskiego 20 
tel. 544-44; Powiatowe PR (ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-36).

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52, Matej­
ki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Rynek Sródecki 1, Główna 53, 
Starołęcka 79.

Program radia i telewizji za­
mieszczamy na stronie poprzed­
niej.


